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Reforma wyborcza w Galicyi.
Wszystko, co Sejm nasz, w sesji bieżącej, 

w spraw i0 rozszerzenia prawa wyborczego zro 
bil i co zrobi, atresci się bez wątpienia w uchwa­
le, polecające] Wydziałowi krajowemn, aby wy­
pracował i na sesfi najbliższej pnedłotyl Sej­
mowi projekt rozszerzenia prawa wyborczego 
w kierunku, ktOry mn Sejm wytyczy Wydział 
kraj owy bęazw tedy musiał trzymać się wika 
zanych mu zasad reformy, atoli sam Sejm bę­
dzie mógł od nich odstąpić taksamo, jak to w 
tym rokn uczynił z uchwałą zeszłoroczna (a nic 
sti ref Garap.cha) komisy. *Jministracjj.*ej * 
tej sprawie

^0  względem zasadniczym nie wyrobiły się 
dotąd na prawicy seimowej ustalone poglądy na 
tę kwestyę; oscylują t*m jeszcze zapatiywama 
rai w wj, raz w inną stronę. Na posiedzeniu 
Kołs sejmowego wyraził się przecież „speaker* 
party krakowskiej, poseł B o b r z y ń s k i ,  że 
stronnictwo Jego nie da się steroryzować hp r z e z 
ż a d n ą  y i g  maj or* .  Przez „ żadną*  — to 
znaczy, ani Drzez socjalistów, aDi przez... ko­
ronę. Fraeastawiciel drugiego natomiast odcienia 
konserwatystów, poseł k  o z ł o w s k i , oswiad 
czył się juz wręcz p r z e c i w  powszechnemu 
głosowaniu, nawet w formie utworzenia V-tej 
knryi.

„Czas4 wkrótce pocem wyjawił zasady refor­
my wyborczej, z kióremi nosi się partya kra 
kowsta, Mianowicie zamierzono wystąpić z pro­
jektem utworzenia we wszystkich większych 
miastach knryi dla tych, którzy, wedle dzisiej­
szej ordynacji, praw wyborczych nie posiadają 
«*rJe Partym krakowska powzięła wówczas po- 
stanoweL.e swoje widocznie pod wpłyrem o- 
żwiaacenia się Witego w Petersburgu za za­
sadą powszechnego głosowania. Był to pierwszy 
objaw pzesnnięcia się punktu ciężkości sprawy 
polskiej w Galicji poza, kordon, w k.erank u 
zaDoru rsyjskiego.

W sej owej komisji administracyjnej, której 
wszystki wnioski o zmianę ordynacji wybor- 
ezej p^eazano, obaliła partya krakowska re­
ferat Gatpicha, za którym w roku popned ii m 
tama gł<owa'a, a w idie którego Sejm oświad­
czyć su miał pizeciw zasadzie powszechnego 
głosowra we wszelkiej formie, r  najmnieiszen 
nawehakresie. Jest to stanowisko t. zw. par- 
tyi moiskicj, do której poseł Ga apich należy. 
P<ei Garapich złożył z tego powodu referat, a 

"ńjR go złowróżbny poaeł Pio^r G ó r a  ki, „en- 
fant terrible* partyi krakowskiej

rmoasem aadeszła z Petersburga wiado­
mość o zmianie zapatrywali na kwestyę po­
wszechnego głosowania Zamiast tego glosowa­
nia, zapowiedziano utworzenie tylko reprezen­
tacji I* b robotniczych i rozszerzenie przez to 
porrednio- prawa wyborczego na robotników — 
OaetchnęFi stahczycy, wystraszeni przedtem po­
glądami Witusgu na powszechne głosowanie i 
w oka mg n̂  uin „zreformowali* swoje zapatry- 
wania wed ie kroju rosyjskiego. W ten SDOSób 
zredagowarIO w tycb sferacn konserwatywnych 
r°ceptę, wj «dl e  k t ó r e j  z a p r o j e k t o w a ć  
s i ę  ma ' e j m o w i  u t w o r z e n i e  w Gal i -

Nikt z nab dać nie musi, a kto nas do dawa­
nia zmusi9* — pytali posłowie z prawicy sej­
mowi. A  ktoś im odpowiedział.

„Przodek właściciele większych posiadłości 
nie wzięli od natury swoich przywilejów wy­
borczych, lecz ktoś im je dar. Ten sam więc 
nadać może rakże prawo głosowania wszystkim 
na tej zasadzie, że każdy jest człowiekiem, a 
człowiek reprezentuje całą sumę interesów i po­
trzeb, podczas "dy przy tworzeni5, dzisiejszych 
grup interesów, pominięto ogromną liczbę inte­
resów doniosłych i żywotnych".

Niech się więc konserwatyści wszelkiego po­
kroju pizeuwuzeinie nio śtuiują i nie cieszą, bo 
reforma wyborcza taka, jaką być powinna, spa­
dnie .kiedyś na ich głowy, jak lawina. Tych 
trzydziesta panów „ziemi krakowskiej*, co nie­
dawno dali jej pcsla, to jeszcze nie taka potę­
ga, aby dziełu sprawiedliwej reformy wyborczej 
przeszkodzić była w stan.e.

c y i  Iz b  J ' i b o t n i c z y c b .  na wzór Izb han- 
dlowo-prsen igłowych Te I z b y  r o b o t n i c z e  
m a j ą  o t r ^ y  j a ć  p r a w o  w y b o r u  p o s ł a  
do S e j mu  ), *a j owego .

Na tej drc a tedy wytworzono by minimalne 
rozszerzenie raw wyb Tczych, z u t r z y m a ­
ni em * » s # d y  r e p r e z e n t a c j i  i n t e r e ­
s ó w ’. ' *  b ów p o ś r e d n i c h ,  a przy ró 
wnoc;.■ >iT ‘ (« goszczeniu zasady powszech­
nego f  ~>!i'ftuta. .Tasną bowiem jest rzeczą, że 
jak ć.> ib bai‘dicwych Lie głosują wszyscy 
kupo> i przerTsłowcy. lecz tylko ci z nieb, 
którzy posiadłą nstawów* kwalifikacje, tak i 
w prawie wyborczem do Izb robotniczych za­
prowadzone będą warunki ścieśniające. Poseł 
DaszyLBui wszedłby na tej podstawie wyborczej 
uó Sejmu, — bo to dla niego obmyślono tę re­
formę wyborczą. Ale twórcom tej „refonuv" 
wjb»r '.zej *.ależy właśnie na tem, ażeby on nio 
mógł 1 1 . ;, że reprezentuje tysiące wyborców, 
że repre^er’ uje w Sejmie lud, bo bedzie taką 
samą, albo i mniejszą nawet liczbą głosów wy­
brany, jak dopiero co wybrany z większej 
własności profesor Antoni Górski, który go­
dność (Kisła parlamentarnego lawdzięcza 30. mó­
wię: t r s y d e i e s t n  głosom. A ponieważ ta»a- 
ma krasowska kurya wielkiej własności wr 
biera do Sejmu s z e ś c i u  posłów, przeciętne 
Wl*3c p i ę c i u  panów z tej knryi, — nawiasem 
I *'*aziawszy, nie tak „wielkich* zn.iwj pa- 
D 7 Ź1 —  o b ie ra  jedueno posła.

^  Jył się już raz przecież wypadek, że 
*  ilpr^7m °kręgu wielkiej własności w Gali- 
eyj wschodniejt -rzęch „panów" zjechało się i 
ei jednego z o^śród siebie posłem wybrali.

Aie nie na ‘"m koniec figlów krakowskich. 
Nî . uleg» waniiwośp^ że t a k a  r e f o r m a  
n i e ę r e y j d z i e d o B k n t k n ,  bo powziętą 
wprawdzie być może uchwała, polecająca Wy­
działowi krajowonm ^Pracowanie nowej .trdjna- 
cyi wy byczej, na to bow,em p ot^ ba  tylko 
absolutnej większosc* f osów, aie nie będzie 
®“ 'gł Sejm uchwalić nowej ustawy wyborczej, 

-tórej potrzeba oDecności trzech czwartych 
' "^stkii-h posłów. Z łatwością więc będzie 
można oDalić taką ustawę, zważywszy, te prze- 
eiwniK m i jej będą członkowie lewicy, ludowcy 
i Rnsini. J

ałaśme największa nciecha *tań- 
czjK w, ze tędą m0gli potem i>owiedzieć „Chcie-

tnj ndow robotniczemu dać posłow, prze- 
Bzkudziłr temn jednak stronnictwa demokraty­
czne

^Niczego mnego i niczego więcej nie damy

Rewolucya i kontrrewoluoya.
Oigie bezeceństwa polieyi 1 administracji i 

okrucieństwa ciemnego i zb iłamnconego motło- 
cho, których widowną były w ostatnim tygo­
dniu wszystkie niemal większe i mniejsze mia­
sta południowo i śiodkowo-rosyjskie, mogły 
wszystkich przyjaciół wolności Eosyi napełnić 
zwątpieniem i przejąć obawą o dalszy los świe­
tnych idobjczy dotychczasowej rewolucji.

istotnie ten żyw.ołowy niemal rnch anarcm- 
czno-monarchiczny, który ogarnął południową 
Bosyę, a w ><ich dnżych środowiskach, jak 
Odessa, Kijów, Kostow nad Donem, Ekrteryno- 
sław i w. i., wydał wręcz potworne rezultaty, 
musiał oddziałać przygnębiająco nawet na naj­
zacieklej szych optymistów co do dalszego losu 
rewolicyi rosyjskiej, taka się w nim wprost 
bezdenna okazała otchłań ciemnoty i krwiożer- 
czości morłochu rosyjskiego z jednej, a bezgra­
nicznej przewrotności i nikczemoości admini­
stracji rnsyjgziej z drogiej strony.

Nt olbrzymie bagnu rosyjskie, w którem od 
wieków *ęgły się gady moralne, tak potworne, 
że na bliższe określenie ich próżno byłoby szu­
kać porównań w ziologń, podziałał ukaz kon- 
ztytucyj ly niby łopata, głęboko w wnętrze jegc 
zapuszczona, którą zakłócono odwieczny spokój... 
błota. W powszechnym zamęcie 1 zamącenm po­
jęć, te gaijące moralnie odpadki nieszczęśliwego 
społeczeństwa wypłynęły nagle na wierzch i 
pokryły całą powierzcnnię wstrętna nieopisanie 
powłoką.

I nie było w tem nic dziwnego. W społe­
czeństwie. którem przei. 25 lat rzeds-j* Pobie- 
donobcttw, jednostka moralnie zwjiodniiła. któ­
re macerowało się niejako w szczelnie zamknię­
tym kotle, proces rozkładowy i gnilny, towa­
rzyszący zresztą wszelkiemu życia także, musiał 
przybrać zastraszające i potworne rozmiary. 
Zatrneie toksynami moralnemi organizmu na­
rodowego musiało postępować o wiele szybciej, 
niż się zo dzieje w normalnych życia narodowego 
warinkacb, a jeżeli nie spowodowało zupełnego 
moralnego zamarcia organizmu, to tylko dzięki 
jego ogromnej żywotności, o której me mieli­
śmy pojęcia, lecz która zaimponowała cywili­
zowanemu światu, objawiwszy się nagle w uk 
olbrzymich rozmiarach, jak powszeenny strejk 
kolejowy.

Dzięki tej żywotności swojej, organizm nar 
rodowy rosyjski na zasadzie prawa rekompen­
saty wyposażał nie zepsnte jeszcze komórki w 
tem większą siłę życiową, *m więcej traciły tej 
siły inne już zat ute i moralnie zamarło. To 
też kiedy przyszło przesilenie w ostrym prze­
biegu choroby, a n t a g o n i z m  Domiędzy oboma 
temi rodzajami komórek musiał stać się jego 
najgłębszą istotą..

Świat cywilizowany zadziwiło społeczeństwo 
rosyjskie dwoma równie nagłemi, jak na pozoi 
sprzecznem- z sobą objawami Po olbrzymim, 
uie znanym niemal w dziejach wybnchn ideali­
zmu, który się tak plastycznie objawił we wspo­
mnianym już strajku kolejowym, nastąpiła nie­
mniej olbrzymia i również, zdaje się, w dzie­
jach bezprzykładna erupcja instynktów najniż­
szych, najbardziej krwiożerczych i lajpodlej- 
szych.

Po wspaniałych mitingach, demonstracjach, 
strejkach, po tysiącznych uchwa>ach, idących 
aż do naidalszyeh granie wsnółczesnycb pojęć 
wolności i szczęścia wszechludzkiego, po nie­
zliczonych objawach wysoko kulturalnej soli- 
darności społecznej, bezinteresowności i wielko­
duszności — rzezie i rabnnk. wobec których 
Nieszpory Sycylijskie, Noc św, Bartłomieja są 
tylko drobną igraszką. Jadni Rosjanie sprze­
dawali maiątki na cel* rewolucji, oddawał' di* 
niej przez szereg lat po dziewięć dziesiątych 
swoich dochodów, nieśli chętnie w ofierze dla 
sprawy szczęście redzin, a nawet życie własne, 
drudzy wbijali bliźnim gwoździe w głowy, ko­
bietom odcinali piersi, niemowlęta uderzał, głów­
kami o mory, a wszystko wśród dźwięków pie­
śni cerkiewnych i carskiego hymnu!...

Pomiędzy oboma temi grapami objawów 
istnieje napozór taka przepaść, że nie można 
przerzucić przez nią żadnego pomostu logicz­
nych wniosków "W rzeczywistości jednak są 
ono zupełnie naturalne i z jednej i tejsamej 
wynikające przyczyny — Despotyzm straszny, 
który niweczył, mełł i ścierał wszystko moral- 
nia słabsze na jakąś niesłychanie obrzydliwą, 
wstręruą i cnchnącą miazgę, tensam despotyzm, 
natrafiwszy na organizacye moralnie silne, tym- 
oamym ut 'skiem hartował je do stopnia zdumie­
wającej tężyzny, szlifował aż do najczystszej 
wody ylantów etycznych. Działo się to wszy­

stko na zasadzie tegosamego prawa rekompen­
saty, dzięk któiemn w żywotnym organizmie 
zwierzęcym jedne organa wydzielnicze potęgują 
swe czynności do niezwykle wysokiego stopnia, 
skoro inne pokrewne im w swych funkcyacu 
organy słabną Część pracy chorych nerek bio­
rą na siebi* kiszki i płaca, chore płaca naod- 
wrćt zastępują do pewnego stopnia nerki i t. d.

lin zdrowszym i żywotniejszym jest org* nizm, 
tem wyraźniej i pożyteczni?] oddziaływa to 
prawo rekompensaty, wyrównania, tak że dzięki 
jemu wyzdrowienie następuj3 f sybciej i pewniej 
i bez trwalszych ujemnych następstw. Przebieg 
przesilenia państwowego w ifcftsyi wykapał, że 
naród rosyjski jest dość żywotnym, aby je prze­
trzymać. Właśnie ta bardzo a^ybka rtakeya tru­
cizny moralnej w organizmie narodowym krążą­
cej, ton ostry, gorączkowy wybuch ciemnoty, 
podłości i okrucieństwa, odczyszczą soki orga­
nizmu narodowego, poaoonie jak niezłośliwe 
„ra>d\ na organizmie ladzkim. Potrzeba bo­
wiem pamiętać, że tylko żywotny organizm pod­
pada ostrym i gwałtownym objawom tych cho­
rób, które u harłaków przechodzą od razn w stan 
chroniczny i bezuadziejny...

Medyezno socyalnycń porównań tych może się 
wydać za wiele, ale w rzeczywistości potrzebno 
one były do wytłomaczenia przyczyn i stosun­
ku tych zjawisk, które obserwujemy w Kosji 

Tam gdzie choroba ma przebieg bardzo 0- 
stry, tam w ogromnej większości wypadków 
i siła samolecznicza niekiedy jest wielka. Tam 
gdzie nikczemność staje się potworną, tam nie­
wątpliwie gdzieś w pobliża kryje się wznio­
słość niemal niebotyczna. Porównajmy czarne 
sotnie z kadrami rew. lucyjnych robotników, a 
przekonamy się o tem. W chwili, kiedy pijany 
motłoch odprawia dziką baehanalię głupoty i 0- 
krucieństwa, petersburski komitet rewolucyjny 
rozkazuje robotnikom wstrzymać się od żało­
bnej manifestacji cod Kazansxim Soborem, po­
nieważ postanowił wydać ostatnią bitwę cary- 
zmowi nie wtody, kiedy się to podoba p. Tre- 
powowi, ale kiedy ją sam nznr „ze stosowną*. 
Z Jednej strony mamy tu dzikość i rozpasanie, 
a drogiej wysok1 takt polityczny 1 wstrzemię­
źliwość To wszystko dowodzi tylko prawdy na­
szego twierdzenia, że te straszne rzezie w mia­
stach południuwo-rosyjsk;ch, ani nie osłabiają 
ruchu rewolucyjnego, atu caratowi żadnej nie 
przynoszą korzyści. Nie są one Kontrrewolucją, 
świadomą twoich celów politycznych, ale mniej 
lub więcej zorganizowaną rzezią osób, dla re­
wolucji najmniej»ze mające! marzenie. Są 
one poprostn nagłem wyładowaniem .ię i wy­
dobyciem tej trncizny moralnej, którą wsączył 
w oołeczeńsrwo u»rat i jego siepacze, i której 
im się naród rosyjski pozbędzie wcześniej, tem 
lepiej będzie dla mego.

Że sam rząd carski należycie ocenia wartość 
i snę tych ruchów „patryoiycznych*, najlepszy 
dowód w tem, że bynajmniej nie próbuje on 
zmieniać kierunku, w którym pchnęła go rewo­
lucya, i oto dziiiaj właśnie zrobił w nim zno- 
wn kro* olbrzymi naprzód — usunął Trepowa 
i w. ks. Włodzimierza... Gdyby reakcyjna ‘ka­
ma ry la dworska podejrzy wała bogdaj cień siły 
politycznej w tym motłochn pranym, który włó­
czy się po ubcach miast rosyjskich, uganiając 
się za studentami i, morunjąc żydów i wyjąc 
„gitun", nie rzucałaby w ofierze nienawistnemn 
Wittemu takich benjaminków swoich, jak Tre­
pów i w. ks Włodzimierz. Miejsce tego osta­
tniego zajął w. ks M i k o ł a j  Mikołajewicz 
Podobno jest on jedynym konstytucjonalistą w 
rodzinie carskiej. Gdyby istotnie tak było, był- 
br to nowy nieomylny znak, że rewolucya nie 
nietylko siły nie traci, lecz przeciwnie zyskuje 
ją, okoro coraz to inne wymusza na caracie u- 
stępstwa.

Tymczasem nasze i nie nasze puszczyki, któ­
re czy to z powinowactwa duchowego, czy też 
z mizoneizmu wręcz chorobliwego, czują się 
blizssemi czarnym sotniom, 'bż kadrom rewolu­
cyjnym. zaczęły już okrzykiwać upadol ręwo- 
lucyi rosyjskiej i zbliżanie się straszliwej re­
akcji. Zapewne kiedyś wygaśnie płomień rewo- 
lucyi i przyjdzie nie jedna jeszere reakrj a, ale 
to nie nastąpi zaraz na ucieszenie tych wszy­
stkich, którym milsza fałszywa ale ich własna 
doktryna, niż obca nn ale za to szczera prawda 
i rzeczywistość.

W dotychczasowym przebiegu procesu prze­
miennego w Rosyi nie upadek, ale ciągły wi­
dać wzrost rewolucyi K. Sroiow:kt.

Pogromy żydów w Odessie.
iKoreap. ,N Eeformj“V

Odessa, 5 listopada 
04 wczoraj panuje w mlbścfe względny ipoaśj. 

Pijana c**ró grasowała bezkarnie przez trzy dni 
i trzy noce i zniszczyła i arabowała w -nutko, co 
było pod ręką Nawet w śródmiaseln, na ulicy De- 
rybaaowskiej, Preobrażetisklel, Jekateryneńsklej 1 
Rysisllewsklej, splądrowano razem do t r z e b  t y ­
s i ę c y  B k l e p ó w  i m i e s z k a ń  ż y d o w s k i c h .  
Wojsko i Kozacy spokojnie przyglądali się rabun­
kom 1 mordom. Szczególnie obnrzsjącem było zacho­
wanie się kozaków praj rozbijaniu zklepów na Fro- 
tpekcie Aleksandrowskim, skąd rabusie towary wy­
wozili doróżkaml i na wozach, a Kozacy nletyłbe 
nie przeszkadzali temu, lecz sami ttajiali bójki 
z chuliganami o cenniejsze przedmioty, jsk to miało 
miejace praj rozbijaniu sklepu zegarmistrza Char- 
mutza. Natomiast i wojsko i kozacy dziwnie ener- 
glcznin występowali przeciwko oddziałom samoobro­
ny żydowskiej. Na ulicy Policyjnej przyszło do po­
ważniejszego starcia między wojskiem a takim od­
działem , który zaszedł drogę czerni 1 usiłował nie

wpuścić motłocbn na Prospekt Aleksandrowski. —  
Jedra rota strzelców l i  go pułku piechoty, prowa­
dzona przez kapitana Nlkiforowa, który w stjeznlu 
wrócił a wojny ranny w nogę, a zaledwie tydzień 
temu zuczął pełnić służbę czyraą, wystąpiła na 
caoło tłumu i dała kilka salw do garstki żydów, 
cbcąsycb bronić swojego mienia i życia. Oeiy wiście 
„buntownicy" musieli ustąpić, a czerń rzneiła się 
na prospekt, gdzie rozbijała sklepy 1 rabowała do 
późnego wleeiora.

Ulice dziś jeszcze są białe od pierza 1 pushn z 
poasarpiayeh poduszi k 1 pierzyn żydowsklob, a bruk 
pokryty kawatzaai szkła 1 połamanemi sprzętami. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że zorganizowanych, 
dalałająsych według pewnego plann pogromców, by­
ło bardzo nlewleln, czerń zaś plerschała ua sam 
widok patroli wojjkowych. Nacaelalk pollcyl śled­
czej, Czeoanow, ł jego pomocnik Aanrjew, przyjęli 
od Aszkeaai/ch, Charr.a, Brodskiego, Hi'perzów 1 
Puritz’a, znany on odeskich milionerów, graby oknp; 
rzeczywiście domy ich 1 kantory pozostały nie­
tknięte.

Wydana do naczelnika miasta i dc komendanta 
wojsk deputacya wróciła i  nlsaem. Neidgart oś w lad 
czył, że nie mole nic ncayntć dla stłumienia po 
grc~ów, ponieważ ogłoszono stan wojenny i panem 
miasta jest bar Kaulbari. Ten aaś sapewniał, że 
nie może się do nicaego miesza właśnie a powodn 
niesienia arna wojennego. Tymciasem i t aey 
i wojsko s zaciekłością paraliżowali wszo .kie wy­
stąpienie mllicyi lub „samoobrony". Dopiero naesrf- 
nik sztabu, gen. Beiradecki, z własnej Inloyatywy 
energicznie aabrał się do robienia porządkn. Wie­
sze rem 3 listopada wojsko aaczęło strzelać do ra- 
bująoej czerni, a nie jak przedtem wyłącznie do 
broniących się żydów... O godz. 9 wieczór rozboje 
i napady tłu.zezy ustały.

Wojdko aresztowało przeszło tysiąc osób, wśród 
nich itud. Naumowa agenta polieyi Baslarę 1 do- 
sorcę rewirowego Palaakiewlcza Ostatni a nich jeat 
mecheaem. Zaledwie dwa lata tema prayjąi prawo­
sławie. za cc a agenta awansował na dozorcę re­
wiru.

Od oliwili ajęsla władcy praez gem. Berraaeskie- 
go uspokoiło się macanie Drobne bandy chuliga­
nów, które próbowały aacsęti la nn Mddawance, 
Slobódce, ns Lim&ide, były natychmiast praei pa­
trole wojskowe rozpędzane. <

Waaoraj po rar pierwszy odeszły z Odezsy wszy­
stkie pociągi wedłi y rozkłada, oprócz peteribzr- 
■kiego. Na dworcu tinmy ludności Zydcw^Ktej, opn- 
azeiającej miaato. Już dali rano aaszeał arobny wy 
padek, który omal nie był powbóem ponownych 
merdów i grehleżj W  ttnmie piry karle kolejo­
wej jakaś koDteta dostała araku bisteryi. Stojący 
obok jtakior wziął ją na ręce. aby ją zanieść do 
pokoju U kari s. Widok draba, trzymającego ns rę­
kach asamocącą ale i krzyczącą w niebogłosy ży­
dówkę, wywołat wrażanie, że on ją bije. Natych­
miast cały tłum a okropnym rrzaakiem rzaclł się 
na pakiera. Powstało ogólne zamięszn nie 1 bójka. 
Na to nadbiegli karapi-dorozkarze i irnl tragarue, 
i gdyby nie przytomność umysłu naczeliJka stacyi, 
który kazał lać wodę a wężownlc pożarnych, przy- 
złoby do Krwawego stareia,

Pogotowie ratunkowe wydało dsiś sprawozaanie 
se swej działalności podczas pogman. Ogółem opa­
trzono 1283 osoby lekko ranne i 389 ciężko, wy­
łącznie Żydów Ponieważ wojsko i policja trapów 
nie wydawały, liesoa zabitych jest niesprawdzoną. 
Podaią 600 osób.

i m
Na dworcach wiedeńskich roapoczeła się tedy ob- 

strukeya, a iakle nriybierze rozmiary i jakie wy­
woła skutki, okaże się dopiero w najbllżsaych 
dniach —  Na dworcu kolei Zachodniej w Wiedniu 
już wczoraj pociągi towarowe a Łinzu pojawiały 
stę ze spóżiieniem, wyuoszącem 2 do 3 godzli, co 
przypisać należy obstrukcji kolejarzy w Austryi 
górnej. Jeżeli szutkiem obstrukcji na dworcu ko­
lei Zachodniej w Wiedniu wysyłanie poc ągów w 
dalszą drogę będzie się opóźniać, to pociągi te od 
stacyi do stacyi będą mieć coraz więksae opóźnie­
nie. które wzrosnąć może do kiiknnastn, a nawet 
więcej godzin w miarę dłngości drogi Bach na 
dworca kolei Zachodniej jest irasztą obecnie słab- 
say z pow .du że z Czech nie przychodzi znzcani 
licaba pociągów towarowych, skntklem czego ob- 
slrnkeyz miejscowa nie mo2e rozwinąć skutecznej 
działalności

Na dworcu w Pensingu ważnym dla ruchu to- 
warrwogo w kiernnKu zachodnim, obstrukcja kole- 
jaray uwydatniła się silniej, ale, jtk sami przesn 
wacie powiadają, skutki jej ekazą się dopiero aa 
kilka dni. Na dworca w Briglttenau, gdile zi_ą du­
je się węibł pięciu linij dla przewoau towarów, 
kolejarze już mają doświadczenie w urządzania ob­
strukcji, która tam już rai powitała Tam w krót­
kim czasie pociągi aaczęiy alę spaźnlać a odjazdem 
o 3 kwadranse.

Urzędowe źródła przedstawiają stan raeczy w 
korzystalejszem wprawdzie świetle, mimo to jedn k- 
że przyzn- ją, że na dworcu kolei Zachodniej bler- 
l j  opór w nocy może wywołać bardzo ujemne sku­
tki. Podobnie wvraża się biuletyn nraędowy o sto 
■nnkach na dworca kolei Franciszki Jósefa. Dyre- 
kcys kolei południowej otrsymała tylko wiadomości
0 ODitrnkcyl r  Insbrnku.

Wiedeń ma. wbdle zapewnień tamtejszych dzien­
ników, sai asy węgla na kilka tygodni, natomiast 
dowós bydła rzeźnego kolejami Franciszka Jóaefa
1 Zachodnią zmniejsza się, a właśnie obecnie, to 
jest późną jesienlą dowós ten przybiera każdego 
rokn najwięKeae rozmiary Skntklem tego cery mię­
sa w Wiedniu mogą raowu pójść w górę. Te sa­
me obawy istnieje co do mleka, masła i jaj

W  Caechach obstrukcja wzmaga się. Na czeskiej 
kolei Północnej słnżba- która dotąd częściowo tylko

uprawiała obstrukcję, uchwaliła obecnie przeprowa­
dzić ją na całej linii tej kolei. Konferencja stowa­
rzyszeń podurzędników, maszynistów 1 przesuwany 
w Bernie uchwaliła przyłączyć się do obLtrakcji. 
W  Pradze na dworcu kole! północno aachodniej 20G 
wagonów aostało na staeyl. Saef stacji auriądaił 
pozagoddnne roboty, za co płacić chciał dość wy­
soko, rlkt jednak z całego personaln się tej robsty 
nie eheiał podjąć i dworzec jest przepełniony wa­
gonami, wioaąeemi najpotraebnlejsae do życia e*- 
dalenaego priedmicty

Z Młodego Bolesławia donossą, żb personal Kole­
jowy wynalaal tam nowr sposób ofefrakcyi. Miano­
wicie zaalealono w instrukcji, że na nacjach, 
gdzie odbywa się przeładowywanie towarów, należy 
je powtórnie ważyć. Otóż personal aatriyranje wy 
syłk Idących stamtąd w wielkich ilośclacb do Nie­
miec jaj, _asła 1 t. d , 1 ważj je, dopokąi pociąg 
mlęssany, mający je arbrać, nie odjedale W  połu­
dniowych prowincjach państwa praei wy w rnenn 
na kolejach caasldch dają się coraz silniej (dcan- 
wać. Prowincje te są pod względem hiadlowym 
ściśle związane a Czechami 1 wsaelkie zanurzenia 
kolejowe w Czechach odaywają się natychmiast na 
południu. Co do politycznej strany strejkn, to ko- 
m'tet czeskiej organizacji kolejowej, wedle donie­
sienia a Pragi ogłasza że wiadomość, jakoby par- 
■onal kolejowy między swe żądania przyjął takżs 
powszechne prawo głosowania, jest zupełnie bes 
podstawne, Dierny bowiem opór ma tylko nu cela 
nzyskaLle materyalnych żądań 1 nie może być mię- 
siany z postulatami pelltycsneul

Biuro korespondencyjne donosi, że Kierownik mi­
nisterstwa kolei wydał do wssystklch organów słu­
żby ruchu rozporządzenie, w którem i asywa ob­
strukcję clężklem wykroczeniem, a i wstępnie przy­
pieka poprawę bytn pewnej kalcgoryl słnżby kole­
jowej, ale pod warunkiem natychmiastowego zanie­
chania obstrnkoyl Kierownik ministerstwa po* lada 
w owem roiporaądzenln „Masaę już teraz oświad­
czyć, że zupełne przychylenie się do podniesionych 
życzeń wymagałoby rakiej samy, zz Jzką finanse 
państw nie mogą wjftarsayć. Dlatego toż uwzględ­
nienie w zupełności podniesionych źi zeń mnsl byi 
wykinczone, iwUszcia, że ^ądznia te przechodzą 
miarę uprawnionych *ądań. Bównocaeśaie minister' 
stwo krlel, celem zapobieżenia stosowania regnls 

lnu, wDrew interesom służby 1 obowiązku służbo­
wego, wydało specjalne instrakeye co do sposobi 
przeprowadzenia słozby przesuwania wagonów.*

Co do wiadomości, że rząd sbce utyć w danym 
razie do unzby kolejowej pułków kolejowyeh i re­
zerw tego pułku, to ,N. Frele Presie" dowiaduj* 
■lę, że dotąd tege zamiaru nie ma, a pogłoska e- 
plera się na fakcie, że w r. 1904 rząd węgierski 
tak postąpił. W kwesty! tej należy podnieść ansn- 
drlczą jej stronę. 0  ile rrąd ma prawe użyć do 
■łnŻDj kolejowej wojska pełriącego służbę eaynną 
pytanie to poiostawlamy na bokn, ale powoływanie 
rezerwistów pod broń, wedle wyraźnego brzmienia 
ustawy, nastąpić może tylko w celach wojskcwyeh, 
tc jest na to, ażeby reze wiścl praypomnleli sobie 
zapomniane szczegóły ze słnżby wojskowej. Używa­
nie i powoływanie rezerwistów do Innych eelów, 
j e s t  b e z p r a w n e  1 nakłaaa na ludność cywilną 
niepotrzebne ciężary. Wszak rodziny rezerwistów 
pozostają osierocone i cięsto bez utrzymania na 
eaas powołania ojców rodzin dc wojska.

Wapszawa po manifeście kon­
stytucyjnym.

Wysoce charakterystyczny obraz napięcia u- 
mysłów i sprzecznego nastroju dusz. wywołuje 
go manifestem konstytucyjnym przedstawia w o- 
becnej chwili stolica Królestwa Polskiego.

Obraz ten odbija się, jak w zwierciedle, w 
głosach prasj tamtejszej, odzywający się poraź 
pierwszo śmiałem, donośnem, niekrępowaaem 
więzami cenzury, słowem Wyczuć z tych gło­
sów można za-ówno radość z otrzymanej wol­
ności, jak odgłosy Llenspokojonych jeszcze po­
szumów burzy, ni,.corej wćród społeczeństwa 
polskiego przez całe stulecie krzywa i ucisku. 
Jakiś ducb nowy wieje ze szpalt pism war­
szawskich, jakiś nieokreślony zapał, jakaś ży­
wiołowa potęga rozpętanego z kajdan słowa 
polskiego, które skrą zapału pada na tinmy, 
krzepi jego myśl i serce. Historyczna to chwila 
Dietylko w dziejach narodu ale i w historyi 
dziennikarstwa polskiego

Oto otrzymujemy dzi znonn kilka dzienni­
ków z daty 3 i 4 b. nadesłanych drogą 
okrężną. Na szpaltach „Kurye-a Warszawskie 
go" uderza nas na czele numeru z 3 b. m 
płomienny wiersz „Boże, coś Polskę*, pióra K. 
Laskowskiego Oto pierwsza jego strofa.

Boże. coś Polskę przez tzk dłngie iats 
Doslęg«ł losów karzących ramieniem,
Coś Ją wymazał ■ wolnych tego śwlats 
I i gniaaia ojców uczynił więzieniem —
Przed Twe ołtzrse dziś nleilem wołanie 
—  Karałeś dłngo. teraz wybacz, Pani-!

Na szpaltach innych pism, obok pełnych głę­
bokiego nastroju, silnych i śmiało krytykują 
cycb postępowanie władz administracyjnych ar­
tykułów politycznych, rozstrząsających zadania 
i postulaty chwili bieżącej, przemawają publi­
cyści, adwokaci, poeci — nawet konserwatywne 
„Słowo* przeplata swój artykuł sprawozdawczy 
o pochodzie manifestacyjnym wyjątkami pieśni 
„Boże, coś Polskę* i „Czerwonego sztandaru* 

A na uli-ach Ind warszawski wiecuje. Wszy­
stkie większe sale są zajęte na zebrania poli­
tyczne — t ci, którzy nie mogt, sal dostać, 
gromadzą się wi^cnją na nbcacb Więc na 
ulicach po kilkadziesiąt wieców, na czoło tłu­
mów wysuwają się mówcy, do wczoiaj jeszcze 
nie znane osobistości, i głoszą Indowi w„lne
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patryutyczud słowo, fonnułnją programy, wzy­
wają ao skupiania się pod icL sztandarem.

*
*  *

święto wolnołci, ubchudzone dotąd od kilkn 
ar przez lad warszawski, jest walką i zma­
ganiem się partyj Juk pcaczas wielk:ej mani­
festacji patryotyczuej z drua ił b. m. odezwały 
się tn i owdzie zgrzyty, mącące nastrój chwili, 
wprowadzające zamęt i pomieszanie pojęć. — 
Okrzykom „Jeszcze Polska nie zginała" towa­
rzyszyły z innej strony wołania bluźniercze 
„Precz z Polską- . „Gazeta Polska- pisze z te­
go powoda:

„Precz wszelkie myśli o gwałtach! Precz 
wszelkie myśli o walce bratobójczej! Nie daj­
my się sensie i porwać do wybucnowt Seu- 
p.ajmy się we wspólnem nczncin miłości o, 
Czyzny, ale skupiajmy się n ie  do w o j n y  do­
mo we j ,  l e c z  do p o k o j u .  Byłby najwię- 
eszym wrog.em naszego nsrodu, większym od 
tych, co po rogach ulic blnznią Polsce, ktoby 
podniecał lnb namawiał ludność do starć uli­
cznych między sobą. Więc jeszcze raz — precz 
z nienawiścią wsrod synów jednej z-emi!

„Niech przyjdzie opamiętanie! I niech przyj­
dzie cierpliwość! Wzburzone faie ułożą się i 
uspokoją. I wtedy zaczniemy pracować, każdy 
w myśl swoich zam.erzeó Ale nie kopmy dołn 
śm.i>rtelnego pod narodem, przez waśń zapa­
miętałą, która, gdybyśmy się jej dali porwać, 
musiałaby nas wszystkich doprowadzić znowu 
do tej samej niewoli, którą przeklinaliśmy i z 
której wyjść pragniemy- .

** *
Miso konstytucyjny w  Filharmonii.
W ulbrzymiej ilości wieców, największym pod 

względem powagi i znaczenia był wiec, zwoła­
ny z inieyatywy techników do sali „Filharmo­
nii- . Wzięły w mm udział wszystkie g*ery i 
stany, osób razem około 4000. Prezydyum ob 
jęło koło techników. Przemawiali inżynier Kar- 
c z e w s k i ,  So ł t a n ,  Waciaw S i e r o s z e w ­
ski ,  Lndwik K r z y w i c k i , przedstawiciele 
„Bunda- , „Polskiej partyi socyalistycznej- , 
„Proletaryatu- , „Polityki realnej- , „Demokra 
cyi 80cyalnej- , „Państwowości polskiej- , „Koła 
pracy kobiet- i t. d. Uchwały wiecu streszcza­
ją się w następującej rezolucyi:

„Wiec obywatelski miasta Warszawy wyraża 
swą s o l i d a r n o ś ć  z r u c h e m r e w o l u c y j ­
nym p r o l e t a r y a t u  P o l s k i  i R o s y  i, — 
uznaje, iż zawierający zapowiedź konstytucyi 
mamfesi carski nie daje żadnych istotnych gwa- 
raucyi wolności obywatelskich, wolności polity­
cznej i narodowej, nie daje nawet tej pierwszej
1 jedynej gw arancyi szczerości zapowiedzianych 
reform, jaką mogłoby być jedynie natychmia­
stowe uwolnienie wszystkich więźniów politycz­
nych bez żadnego wyjątku, zaniechanie wDzel 
kich prześladowań politycznych, — znies.enie 
wszelkich ustaw wyjątkowych, staną wojenne­
go i ochrony wzmocnionej, równouprawnienia 
absolutnego żydów we wszystkich praw ach spo­
łecznych, obywatelskicn i politycznych tak w 
stosunku do państwa rosyjskiego, jak i w Sej­
mie krajowym polskim, swobody narodowo-kul- 
tnralnego roswojn we własnym językn dla wszy­
stkich gnębionych narouów, należących do pań­
stwa rosyjskiego.

W konsekwencyi powyższego uważa wiec, it 
walka lndn o wolności obywatelskie, wolność 
Dolityezną i narodową u s t a ć  ni e  mo ż e  do­
póty ,  dopóki wolności to całkowicie nie będą 
urzeczywistnione; dopóty, d o p ó k i  s t a n  wo­
j e n n y  i o c h r o n a  w z m o c n i o n a  n i e  b ę ­
dą z n i e s i  one. a więźniowie p o l i t y c z n i  
n i e  b ę d ą  u w o l n i e n i ,  nie będzie zapewnio­
na nietykalność osobista, wolność strejków, 
związków i zgromadzeń i d o p ó k i  c a ł a  wła­
dza  ni e  p r z e j d z i e  w r ę c e  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  Indu,  obranych na podstawie pow­
szechnego bezpośredniego giosow ania Dez różni­
e j  płci, narodowość i wyznania.

„ S t r e j k  p o w s z e c h n y  ma t r w a ć  da­
l e j  Dopiero wtedy, gdy otworzą się podwoje 
wszystkich Więzień politycznych i zapewniony 
będzie powrót wszystkich zesłańców i emigran­
tów i gdy faktycznie zniesiony zostanie sUa 
wojenny, będziemy rozważali spiawę powrotu 
do pracy*.

Rezolucja ta w pierwszej swej części zapro- 
propnnowana została przez przedstawiciela so- 
cyal ieraokraey Królestwa Polskiego i Litwy — 
w drugiej części, dotyczącej żydów — przedsta­
wiciela „Rundu- ; zakończenie załączono na wnio­
sę k orgauzacji kolejowej.

Na zebraniu lndowem przed gmachem Filhar­
monii tłum zaległ ulicę, oraz balkony, okna i 
r «t"w a ia kamienic, naprzeciw stojących. Wy­
płosz' nc mowy na temat odwiecznych krzywd 
Indu n ic z e g o  i ich praw. Zachęcano dotrwa­
nia w st”ejkn. Przemawiali po rosyjsku przed­
stawiciel „Bnndu- , następnie delegat „Iskry- . 
Obaj stad -na gruncie międzynarodowym łączno­
ści z Rosya, z jej partyą robotniczą. Mówcy 
jostębowo-demokratyczm — pisze „Gazeta Pol­
ska- —  nie otrzymali głosu, pomimo usiłowań. 
Słyszeliśmy także prowokujące okrzyki „Precz 
e Polską!* i „Polacy — to czarna sotnia!“

O golzinie 12 zebrał się tłum przed redak­
cją  „Gońca- . Wygłaszano mowy Z początku— 
pisze „Gazeta Polska- — byli górą socyalisci, 
lecz gdy po okazaniu się sztaudara narodowego 
z Orłem Białym na balkonie redaacyi, oodmosł 
się krzyk: „Precz z Polską! Precz z białą gę­
sią!- i Ł d„ podniósł się jeden wielkf krzyk 
„Precz z socjalistami! Nie damy więcej mówić! 
Niech żyje Naród!- i t. d. Wtedy zaczęły się 
mowy, czysto w duchu naroaoaym. i wuszcie 
tłum kilkutysięczny ruszył z pieśnią „Boże, coś 
Polskę- na ustach ulicą Zgoda. Rozrzucono ty­
siące egzemplarz) pieśni narodowych i prokla- 
mncyj, podpisanych przez narodową demokrację.

Wiec denakratow postępowych, odbyty w dniu
2 b. m. pod przewodnictwem adw. L e s z c z y ń ­
s k i e g o ,  uehwalu po przemówieniach Alekinn- 
dra Świętochowskiego, inż. Ostachiewicza i p. 
Warskiego przedstawiciela „Proletaryatu- , żą­
dać 1) amnestyi bezwzględnej w sprawach po­
litycznych, 2) zniesienia staną wojennego, 3) 
przywrócenia języka polskiego w szkole, sądzie 
i administracji i popierać te żądania dalszym 
strejkiem powszechnym aż do ich urzeczywi­
stnienia.

Dalej postanowiono żądać autonomii Króle­
stwa Polskiego i konstytnanty w Warszawie, 
opartej na powszechnem. równem, tajnem gło­
sowaniu i w końca wyrażono wdzięczność i u- 
znane robotnikom za ich zdobycze dotychcza­
sowe.

Wlec kolejarzy na stacyi Brzeska-Warszawa 
zgromadził około 10.000 pracowników kolejo­
wych. Z powodn szczupłego miejsca obradowa­
no przeważnie pod gołem niebem na stacyi. — 
Wygłoszono 27 mów programowych po polskn 
• po rosyjsku. Uchwalono wyt-wać w strejkn 
dalej i stanowczo aż do uzyskania dla lndności 
wszystkich swobód obywatelskich w całej Dełni.

Wiec „Biblioteki naukowej*, obradujący w 
ab Funarmonii przy udziale 6000 osób, uchwa­

lił '■ezolucyę: „Strejk powszechny ma t r w a ć  
dal e j ,  ponieważ żądania strejkującycn nie zer 
stałj wypełnione co do głównych postulatów 
politycznych kraju- .

iSadto w rezolucji dodatkowej uchwalono: 
1) Nie przerywać strejkn. póki nie będą dane 
wszystkie prawa nacyonalne i obywatelskie ży­
dom. 2) Ze strejkn powszechnego powinny być 
wyłączone piekarnie, rzeznicy, rę staaracye i cu­
kiernie. 3) Ze strejkn powszechnego powinna 
być wyłączona prasa, gdyż jej organa dziś wła- 
śuie, więcej niż kiedyindziej, są putrzebne, ja­
ko narzędzie agitacji i informacyi.

Uchwała nauczycieli ludowych szkół war­
szawskich, zebranych w dniu 3 b. m. w liczbie 
115 osób, postanawia, że oa dnia 4 b. m. nau­
ka wszyitkich przedmiotów ma s ię  o d b y ­
w a ć  w j ę z y k n  p o l s k i m.

W wykonaniu tej uchwały istotnie nauka w 
szkołach rozpoczęła się w języku Dolskim, co 
wywołało n dziatwy — jak donoazą pisma — 
wybuchy nieopisanej radości. Podręczniki ro­
syjskie schowano, a od poniedziałku dziatwa 
otrzymała zlecenie zaopatrzyć się we wskazane 
podręczniki polskie. — Niestety, radość trwała 
krotko, gdyż o godzinie 12 w południe s o c y a- 
l i s c i  s t r a j k u j ą c y  r o z p ę d z i l i  dz i e c i ,  
zabraniając surowo uczęszczania do szkoły. — 
Nic nie pomogły perswazye nauczycieli. Naka­
zujący st-erz oświadczyli, że uchwała wiecu 
nauczycieli sprawy szkolnej nie „rozstrzyga. Ję­
zyk polski — ich zdaniem — powinien być 
orzędowuie wprowadzimy, bo obecny stan rze­
czy może się skończyć usunięciem nauczycieli 
i zachować nadal „status quo“ . — Nauczy< iele 
Rosyanie me przybyli do szkół, wychodząc z 
zasady, że wobec wykładów polskich nie są na 
razie przygotowani do wykładów.

Wlec Towarzystwa wioślarskiego zgromadził 
w sali przy nl, Foksal osób 300. Przemawiało 
wielu mówców, a jeden z nich p. K a c z y ń ­
sk i  roztoczył przed zebranymi program nowej 
party i politycznej, p. t. „ Z w i ą z e k  odrodze ­
ni a  n&r o dn  p o l s k i e g o - , którego dąże­
niem jest wywalczenie n i e p o d l e g ł o ś c i  na­
r o d o w e j  we wspólnym związku ludów sło­
wiańskich i litewskich. Wiec zakończono wy­
słaniem depeszy z zażaleniem na dokonane w 
dniu 1 b. m. krwawe gwałty wojska do pre­
zesa ministra ministrów hr. Wittego.

Oprócz powyższych odbyły się jeszcze wiece 
p r a c o w n ' k ó w  h a n d l o w y c h ,  i ap t e ka r ­
ski  ch wiec pod z n a k i e m  o r ł a  b i a ł e g o ,  
wiec „Ogniwa- i t. d. Wszystkie te wiece po­
wzięły uchwały, zgodne z poprzedniemi.

Wleo artystów wszystkich teatrów warszaw­
skie n w salack redutowych przeminął bez re­
zultatu. Gdy zebrało się jnż około 600 osób, 
wszem na mównicę .Leszczyński Ale znajdują­
cy s<ę w pokaźnej liczbie na sali przedstawi­
ciele partyi socyal-demokratyczuej przeszkodzili 
mowej — Leszczyński ustąpił i na mównicę 
wszedł towarzysz partyi socjalistycznej, który 
mów:ł zresztą rzeczy słuszne, mbo nazbyt juz 
okrzyczane na wszystkich mityngach; zapano­
wał chaos. Artyści zaczęli upuszczać zebrac.e. 
Wówczas p. Wład. Paliński zaproponował ze­
branym, aby zamiast niendaiego wiecu obecne­
go, zorganizować wiec publiczLy w Filharmo­
nii- lnb sali teatrn Wielkiego, gwoli czemu na­
tychmiast przystąpiono do wyooru delegatów 
nowego wiecn i powołano obszerne grono dele­
gatów ze wszystkich trzech teatrów Przedsta­
wienia w teatrach są z a w i e s z o n e  w dal­
szym ciągu

** *
Z dnia 4 b. m. „Gazeta Polssa- notuje: 

W dzisiejszych tłumnych i licznych wiecach na 
placach i ulicach miasta rozwinęły energiczną 
działalność partye socyalistyczne. Mówcy tych 
partyj spustrzegli się, iż p r z e h o l o w a l i  w 
p i e r w s z y c h  d n i a c h  w a g i t a c y i  prze- 
c i w p a r t y j n e j ,  skutkiem których doszło do 
jawnych nadużyć antipatryotycznych i religij­
nych To też w dzisiejszych swoich przemówie­
niach starają się nawoływać do s z a n t *  ania 
p a r t y j  i n n y c h ,  odmiennych z poglądami 
socjalistycznymi, i niewywoływsn.a niesnasek 
wzajemnych, które cel dążeń do wolności spa­
czyć tylko mogą.

** +
Dni oi tu tnie co do ogólnego nastroją nie różnią 

■fę oś popraednłeh. Koleje 1 kolejki nieeaynne, 
tramwaje ale konają, telefony nieczynne, a akiepy, 
a wyjątkiem apożywcayeh 1 żydowskich w daielnicy 
Nalewkowikiej zamknięte

Dorożek krążyło dość dazo w śródmieścia, poml 
bo, że w wieli miejscach sntnymywano je 1 *a- 
kaiywano wośnleem adejmować Hberye. Blnra, ban­
ki 1 fabryki aą w dauiym ciąga nlbeaynne.

Daleoalkl wsraaamkle, aiełrrępowane cena arą, 
nie tzeaędsą opisów aajść pamiętnej orgii żolda- 
etira na płaca Teatralnym w <lnlu 1 bm. Ze spl- 
idw 1 wy katów szpitalnych 1 doniesień prywatayen 
aestawio o statystyką 77 oflar aabttych I rannych. 
W cyfrae tej anajduje się 1 chłopiec lat 7, 1 lat 
8, catereck niżej lat 10.

Między aablteml aaajdoje alt paai Henryka Stan- 
dś, żona kopca, aabita wraa a małym synkiem, 
oraa p. Landaatejaowa która osierociła 3 dzieci.

Ofiarą ssabel koiaeklch padł także 17 letni Je- 
r*y Melcer, syn pnikownlka żandarmerył ,aablty na 
placn Teatralnym, oraa Bronisław Lewin, syn ad­
wokata, któremu koaak obciął saablą palce n ręki 
w ehwlli, gdy najspokojniej praechodalł pnttą u- 
lleą.

Z powodn tycn wszystkich zejść wysłano w cią­
ga ostatilch dni kilkanaście depess do prezesa ml 
nlstrów Wittngd z zażaleniem na brutalność woj­
aka, policji I postępowanie oberpoliemajstra Me- 
jera.

Grono praemysłowców warszawskich, zatrudnia­
jących 4000 robotników, chcąc prsyjść a pomocą 
■wolm roDotnlkom, sadeklarowało ałożyć, pomimo 
ciężkich caasów i poniesionych dotąd macanych 
ofiar fnndnsa 20.000 robll na zakładanie sakół 
elementarnych polskich dla dzieci robotników fa­
brycznych, oraz urządzenie oenron.

Wojska wcaoraj aachowywały się wyzywająco. 
HnaariT kilkakrotnie nacierali na spokojny tłum, 
śpiewający „Boże coś Polskę". Kilka chłopców,

którzy rozdawali „Pieśni narodowe polskie", are­
sztowała polieya 1 patrole wojskowe.

Zarząd Koła kupców koibuialnych roaesłał esłon- 
kou swoim uchwałę następującą:

Nie mogąc swoiać na dziś ogomego zeorania 
członków, zarząd Koła na dzisiejszem posiedzenia 
postanowił Stosownie do ogólnego nastroju chwiJ 
1 wypadków bieżących aamknąć anpełnle sklepy 
■woje aż do dnia otwarcia racnn na kolei wiedeń 
■klej.

Rada uniwersytetu warsaawtkiego ia  posiedze­
niach w dnln 3 l  października 1 1 bm uchwaliła 
zwrócić się do rząda o zamknięcie uniwersytetu i 
praenleslcaie studentów, pragnących się w dalszym 
ciąga kształcić, do Innych uniwersytetów w pań­
stwie, a to ■ uwagi, że nie ma sposobu praywróoe- 
■ia w obecnych itoaankacb prawidłowego biegn ży­
cia uniwersyteckiego.

Z uchwalą tą nlb ago lailo się giono profesorów, 
którzy wystąpili z odrębną opinią, wysłaną do mi­
nistra oświaty. Opinia ta, nmotywowana obszernie, 
brzmi: Uznając konieciaeść odpowiedzenia słnsanym 
żądaniom polskich studentów 1 społeczeństwa pol­
skiego, praekonani jestesmy, że tylko snperne prze 
ksitałeenie uniwersytetu rosyjskiego na polaki, adołs 
wznowić normalny bieg życia akademieklegu w uni­
wersytecie warszaw .kim.

Warszawa, 2 listopada 1205 r. Pro* N, Naso- 
aow, prof. D. Pieirussewakij, prof A. Pogodm, 
prof A. Sicaerbak, prof. G. Wolf, prof A. Pri- 
dik.

W  nocy a 3 na 4 b. m z więaleń w cytadeli 
warszawskiej wypftsscsono na wolność, skntkiem 
amnestyi, 365 więźniów politycanyeh.

Uroczysta procesja, która w dniu 3 b ■, wy- 
rusayła na miasto, była jednym a najpodniuśiej- 
sayeh ebjawów uczuć narodowych, niestety samąoc- 
nych jesacae tu i owdzie straałami 1 brutalnością 
wojska, które 1 w tym dnln ale wstraymalo się od 
przelewu krwi. Pochód, który wyrnsaył pu godalaie 
12 w południe a Krsżowskiego-Praedmietcia. ażeby 
podążyć przez Nowy-cJwiat kn Alejom Ujazdowskim, 
był imponujący. Tłumy liczyły około 50.000. Po 
złączenia sly tego pochodu z procesyą, która wyru­
szyła z kościoła iw. Piotra i Pawła nr Koszykaoh, 
orszak aolbraymiał jeszese i we waorowym po­
rządku, śpiewając „Boże, coś Polskę", posuwał się 
sa praedstawlcielnml kiera a krivżami i w kapach. 
Utrsymywała poriądek młoaaież aknae-nicka, która 
:eż ntworzyła łańcnen 1 sapaier, me dopuszesająe 
do jego praerwanla. Zresati) i pnblicaność sama sa- 
chowywała się wzorowo.

Podczas pogrzebu ofiar, nabitych podcina mani 
festacyj w dniu 1 b. m. na Płaca Teatralnym, 
przyssło w kilkn miejscach do niesnacanych starć 
pollcyi 1 wojska a wielotysląoinemi tłnmami. Na 
trumnie zabitej 15-letnlej dtanlsławy Niteckiej zło- 
żouo wieniec z napisem: „Oflerae morda od na-
rodn- .

Przed szpitalem św. Docha, gdiie złożono zwło­
ki ofiar aabitych chrześeijaii i żydów gromadzą się 
niezliczone ttnmy. Polieya nie przeszkadza. Młodzież 
zarządziła na rasie składkę dorsiną na pograeb o- 
flar. W  ciągn kilka godala od pnbllciaości, tłumnie 
iwiedsająeej trnplaralę, aebraao na tea cel kllka- 
daleiląt rnbii.

Artyści teatrów warsaawrkicn. Rozmaitości, Ope­
ry, Nowości i baletn, zarówno jak cały peraonal 
techniczny, jednomyślnie oświadczyli dyrekcji tea­
trów, ie  w najbliżsiycn zapowibdzlanyeh widowi­
skach adaiałn nie wearn ą. Preaes dyrckcyi toatrów 
p. Hoerscbelmann, mawiadoaiioaj o aehwale arty­
stów teatru Rozmaitości praez głównego reżysera, 
odpow.edaiaf mt

„Wleai, *o wszyscy jesteście rewolucjonistami, 
b y ł o b y  n a j l e p i e j  w a s  w s z y s t k i c h  w y ­
r z u c i  e!...“

Sekcja rzemieślnicza uchwaliła zorganizować 
wiec riemleśinikćw polskich pod anakiem Orła Bia­
łego. Wiec odbędzie się w magistracie.

W Dolinie Sswajcnrskiej odbył się wcaoraj wiec 
□rządzony przez s t u d e n t ó w  R o s j a n  polite­
chniki przed ich przeniesieniem się do wyższych 
■akłaaów naukowych w cesarstwie. Zebrali się w 
ściąłem gronie znajomych I kolegów z uniwersyte- 
tn i instytutu weterynaryjnego, orar profesorów 
należących do Zwląakn akademickiego. Przed wie­
cem ncfdli pamięć ofiar na Placu Teatralnym 
przez odśpiewanie marsza żałobnego Chopina. Na- 
itępnie na mównicę wszedł .systent nnlwersytetu 
Jagiellońskiego, Kriywicki, który w pięknych sło­
wach scnarakteiyaowawszy hlstoryę Polaki, zakoń­
czył mowę hasłem: „Za naszą i waszą wolność!"

Potem przemawiał prof politechniki Wnlf, oraz 
wielu studentów Rosyan i Polaków.

Dziś w cerkwi Zamkowbj odprawiono nabożeń­
stwo żałobne za dn^zę zmarłego byłego generał- 
gubernatora warszawskiego, Michała Czertkowu. —  
Pisząc mn wspomnienie pozgonne, „Wargi. Dnie- 
wnik" dodaje, „że serce Czertkowa n ie  m o g ł o  
p r a e ż y ć  p r z e w r o t u ,  przez który przechodzi 
Rosja". Wierzymy Zmarły generał był uosobieniem 
ludzi z dogorywającego systemu.

M p u  k z i S s a .
K m kńzr, LO listopada.

Uroczysty w ieczór ku uczczeniu trzech wie­
szczów odbędzie al« w sali Mokoła w niedzielę d. 
12 listopada b. r. staraniem uczniów klasy VIII. 
gimnazjum św. Ja ka. Program obtjmnie utwory 
mniyezne i deklamacje. Początek o godzinie 5 wie­
czorem.

Z teatru miejskiego piszą na.- Zapowiedziana 
aa sobotę premiera Zygmunta Kaweckiego p. t. 
„Pająk" wprowadza do literatury dramatycznej no 
wy, oryginalny typ współczesnej fali dyatynkcyi 
i oświetla go. nykaźnjąe traglkomizm bohatera teo- 
rył aisaeaenla, usiłującego poplątać pogodny tok ży­
cia i wsaszepiająsego w otocaenie 1 ’arnka nieistnie­
jących tragedyj. Komedya ta dotyka w barwnym 
i śmiałym rysu* ku e‘ ekawych i wielce interesują 
eych kwestyj bieżącego rnchn umysłowego. Reżyse- 
ryz aajssnje się gorliwie prowadzeniem prób pod 
klernakli-m dyr. Solskiego. W  satnre blo*ą ndalał 
pp. Oraor Sosnowska, Wysocka i im e, pp. Solakl, 
Kosiński, Lesacsytaski, Walewski i Stanisławski.

Z uniwersytetu Jaglell. P Maksymilian Gold- 
wasser, praktykant sądowy, rodem a Krakowa, o- 
traymał daiś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw

Ttm ów , 9 listopada. (Kor. „N R ef"). Dnia 8 
b m. odbyło ale posieazenle Towarsystwa nancay 
cieli ukoł wyżsnyeh. Na temat: „Plan najnowazy 
aanki języka niemleckiago" wygłosił prof Marcin- 
Kowakl referat, po którym wywlazała się sajmnjąca 
dyskusja. —  Pomiędzy innemł uchwalono wniosek 
prof. Hommego, waywający Rady miejską do zało­
żenia ugrodn dla miodsieży sakolhej. —  W astr Dnie 
prof. Wojciechowski sgiusił wniosek następujący:

„Koło tarnowsjJ*, iaąc aa przykładem Koła lwow­
skiego, wyraża radość z powoda ogłoszenia w Kró­
lestwie Polskieai konstytucji która daje nadzieję 
znpełnego unarodowienia sakoły, a zarazem wyraża 
cześć dla rodaiców, uczniów i tych waayitklch, któ­
rzy przyczynili się w znacznej części do wywal- 
ezenla tych swobód* Wniosek ten nchwalono je­
dnogłośnie.

Ś V t » t * n
Bezroboc i n i kolejach w Królestwie. Pisma 

warszawskie donosaą pod datą 4 b m.: Stan bez­
robocia na wsiystkich kolejach tutbjszyeh bea ża­
dnej amlany. Bearobocie trwa w satej pełni i trwać 
ma, dopóki wsaystkie postnlaty pracowników kole­
jowych, uchwalone najpierw na wiecn, aorganlao* 
wanym przez kolej wiedeńską, a potwierdzone po­
tem przez wiece kolei nadwiślańskich i łóazkiej —  
nie będą zaspokojone.

W  dniu 1 b. m. wypłacono ponsye prac iwnikom 
kolei nadwiślańskich. Podcaas wyj laty oanzjiniono 
uraędnikom kolejowym, że nadessta od ministra ko­
munikacji depesse poleoająca wypłatę wstrzymać. 
Ponieważ jednak dokonana była jnż ona w poło­
wie, naczelnik kolei inż Iwanow, polecił „na wła­
sną odpow ledalalność- wypłacić rosatę wszystkim 
urzędnikom.

Doniesienie Agencyi petersburskiej o nroehomie- 
nin pool^gów na niektórych Kolejach w eesarstwie 
dotyczą tylko tych pociągów, które podjęli się pro­
wadzić saperzy. Taklb dwa pociągi przybyły nawei 
z kolei petersburskiej i moskiewsko - di leskie do 
Warszawy, ale to nie stanowi bynajmniej o ara- 
chomienia danej kolei praei jej personal. Wszyst­
kie prawie koloje bowiem w tałem państwie stoją 
t należą do bearobocla. Podróż takieml pociągami, 
jakie mogą cbodsić w danej chwili, n ie  n a l e ż y  
do  b e a p i e e a n y c h ,  ponieważ delegaci kolei w 
Petersburgu, w imienia mocodawców awoicL oświad­
czyli, że nie odpowiadają oni aa całość linii, ani 
aa atan taborn.

Wystawa krajowa w Bukareszcie odb^dzib się 
w rokn prayssłym a powosn 40 rocsnlcy wstąpie­
nia aa tren króla rnmnńsKiego Karola. Wystawa 
zostanie otwartą dnia 14 czerwca 1906 r., a mo­
gą w niej wziąć odział zagraniczne fabryki w lael- 
kiego rodzaju maszyn, tndziez prodnceaci doboro­
wego zboża i bydła.

Długa podroż. Z Warszawy douuszą: Jeden i  
obywateli warsaa „skich, p. Starorypiński, prayje- 
chał 4 b. a Krakowa, odbywszy tę podróż dro­
gą kołową na Michałowice, Kielce I Radom. Po­
dróż p. Starorypińzklego trwała 3 dni I kosztowa­
ła około 100 rnbii. Za wynajęcie samochodu w 
Kralowie żądano 1000 koron.

Zajóoia w  uniwersytecie w WDdnlu. Rektor 
uniwersytetu prof. Flllppowicz na podstawie uchwa­
ły senatu akademicKiego dał wcaoraj zastępcom sto­
warzyszeń studenckich niemiecko-narodowyefi odpo- 
wiedi na Ich memorysł. W  sprawie prośby, by pro­
fesor Dworaak, który jest Czechem, araekł aię ka­
tedry, oświadcajt senat, że prof. Dworaak nie aa- 
graża wcale alemleekuścl uniwersytetu 1 nomlnaaya 
jego nastąpiła aa propoiyeyę wydalało filoaoflezne- 
go W sprawie prośby, by rektor cofnął rzekomo 
ODrailiwe słowa, nzyte wobec studentów, odpowle- 
dilał rektor, że aeaat przyjął do wiadomości jego 
oświadcieaie, iż ais obraśllwego ale powiedział. 
Nie wątpi o koanrowości atndeatów, którzy twier­
dzą odwrotnie, lecz pnyjmnje, 11 zaszło nieporozu­
mienie Oioblśele oświadcza, że dalekim był od 
wszelkiego obracania studentów.

- i  ------------- ----------------------- ■ ' »  -

W nowie tiM iO ftnlka, wyglosaoiej wcaoraj w 
Sejmie, a streszczonej przez nas w sprawozdania, 
zaszedł błąd praoa przestawienie, w mlejsse nie­
właściwe, wyrazów: „z n a r a ż e n i e m  ż y c i a - , 
walętych a końca dalszego ustępu. Skntkiem tego 
przytoczony wcaoraj praez nas zwrot z mowy na- 
mlt stnika powinien opiewać:

„Tymczasem niestety nieraz się n nas zdarsa, 
że —  czy to dla ukuzan<a pewnej tężynny, say to 
generallanjąe posaeuególae fakty nietakta, albo na­
wet brutalności organów władzy bezpieczeństwa, 
czy to naresacle dis ego, że może jem  se a da- 
wmejsaycn czasów tkwi w naszej krwi tak zgnony 
dla nas brak poszanowania dla wladiy, a uawet 
nstaw, które sami dla siebie nohwaiamy —  opinio 
publiczna beakrytyeanle i „a priori" zajmuje sta 
no witko praeeiw policji".

Składki. Zamiast wieńoa aa trammę i. p. Władysława 
Studnioktsg- atoiyło grono naaeajblelsKie aemin.ryaai 
męskirgo a Tanowie 90 K na tamlnar^m uauo.yclel- 
■kie w Closaynia.

Repartoar teatru aiejaklego.
~ sobotę „Pająk" łr>iy azty, nap. Z. Kaweoki.
W uicdiieię „ołndnl.i: „Obrona Częstochowy*; wie- 

ctói: Wicek 1 Wa ez ’
Z kalaadarza, W sobotę 11 liitopadc- Murolna b. w. 

i Feliojana m.; w nieu«'*lę i t  listep-ida: 5 Brasi Pola 
ków; w ronirdsiałek 13 iiatręada: Djdaka w., Ungenin- 
sta 1 Homobona.

Waob** atoftoa 11 listopada o godcicie 6 min. 4 w, za­
chód o gont. 4 m. on; dłngość dniu godzin 9 m. 11.

Z krakowskiogo jaacrwataiyam. Jnla b ii»hma«a ter­
mometr doisedr d 7 2 do i2 ' O.; baromat-

Dala 10 listopada o godslnh 7 rano sta i Barometru 
71 n 7 mm., term -actrn C ‘̂4 C.; wiatr polodtlowo-ia- 
obudnLPracpowl- "nia dla Grliojl aaohodnlej na 10 listopada: 
zachmnrsenle smienne.

Klub ałewlatskl sapiaisa ctłonlow swoioh na poga­
dankę dra A. Beanprć .Narody Rosji i ich przyszłość*— 
w sobotę 11 b. m. o gods. 5 (Wiślna Ł).

B .  G » t o r > y m l n k a  ( K p m k ó w )
kapuje, sprzedaje i najmuje — forrep lany, pia- 
iiina, harmonie i p fm a ole  — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przegrane — za gotówzę i 
spłaty — bez zaiiczki.

Zjazd delegatów Związku Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

W  wielkiej sali Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń roapocaęło się dzisiaj X X X I walne zgro­
madzenie delegatów stowarzyszeń zarobkowych 1 
gozpodarcayeh. Na ajazd przybyli delegaci w lica- 
ble przeszło 100 osób i  całego kraju, wielu księży 
i włościan, między któiymi poseł Bojko. Gminę *  
Kiakowa repr«sentował I wiceprezydent miast* P- 
M. C h y l i ń s k i ,  dyrekoyę Towarzystwa wzajem, 
nbezpiecaeń. jako gospodaria sa li, gdzie zia *gro- 
madzenie odbywa, dy.ektor Zenon S ł o n e c k i .

Obrady jagnił prezes Z wiązka p ’ . ™j aleoti B i e -  
c h o ń s k i  1 zwrócił uwagę na mon*■ ta, które nie 
są objęte praedłożonem zgromadaenln sn-awozda- 
nien i zestawieniem statystycenem, ale do iroaa-
sienią atatystyki przyczynić aię bardio mogą. Mów­

ca położył nacisk na ten moment, że w kraju na- 
saym znajduje się dotąd mała cyfra Towaraystw, 
pracujących nad podniesieniem handlu 1 przemysłu

Zanadto pracnjemy w kierunku pożyczkowym 1 
gotówkowym, a Bpnsaczzmy a uwagi podniesienie 
ekonomicznego i handlowego poziomi, kraju Mówca 
zainaciył, że obecny stan związkowych Łu»tytacyj 
poawoli nz doprowadzenie w krótkim czasie z mie­
rzonego wielkiego dzieła dla podniesienia przemy­
śla krajowego.

Mówca podniósł jeszcze i  porządku dzlenuego 
wazay pnnkt, dotyczący zapewnienia emerytury dla 
urzędników ZwiąiLu, ich wdów i sierót.

Preaes BlccLoński poświęcił następnie wspomnie­
nie żałobne zmarłym członkom Zwląskn, którego 
aebrani wysłuchali stojąc.

Imieniem dyrekcji Towarzystwa wzajemnych nbei- 
piecaeii witał zebraiych dyrektor Słoaeckl, pooiem 
wygłosił dłuższe przemówienie powitalne imeaLm 
miasta p. M Chyl i ński .  Mówca zaznaczył donio­
słość takich ajasdów, które mają zająć się roatrzą- 
. anlem i nregnlowanlem wiola '• westyj spoteczuyon 
i ekonomicznych. Zadania społeczne —  mówił wice­
prezydent Chyliński —  mnożą się i rosną z każdym 
niemal dnieiu, nie zwlekajmy więc a ich załatwie­
niem i rozwiązaniem, leca starajmy aię rozwiązać 
je s p r a w i e d l i w i e ,  z pożytkiem dla wisystkieh 
a w pracy tej niech kieruje nami myśl szersza, 
wybiegająca po za dzielnice, w których pracujemy. 
Myślą tą, to aadzleja lepszej przyszłości, która aa- 
świtała, jnż nasayLi braolom pod saborem rosyj­
skim. (Oklaski).

Następnie przystąpiono do wyboru prosydyam. 
Praewoanlcaącym ajazdn wybrano p. Edwarda W o j- 
n a r o w l c a a ,  dyreztora Towarzystwa aalicakowegs 
a Krakowa, I wicepremesooi dra Konstantego L i ­
p o w s k i e g o ,  prezesa Spółki kredytowej w Kra­
kowie, II wiceprezesem ka. A n a « «g o  la >j seo-  
w i c z a z Nadwórnej, sekretarzem p. Izydora B i- 
i i ń s k l e g o ,  dyrektora Towaray.twa kredytowega 
rękodzielników i praemysłowców w Krakowie, eraa 
p B n r a a t o w i e a a ,  dyrektora banku jallaakosro­
go w Staiilsławowie.

Po odeoranin pełnemocnlctw delegatów, przyaią- 
plono do obrad.

P S t ę p i e ń ,  dyrektor Towarzystwa zaliczko­
wego w PodgOrau, przedłożył spruwozdanlc komisji 
kontrolującej z zamknięć rachunkowych sa r 1904. 
Zgromadienie uchwaliło absolatrynm dla aariąda 
Bwląsku, a sprawozdanie odesłaho do komisji bu­
dżetowej.

Sprawozdanie o stanie „Banka zwląskowegc 
ałożyl dyr. T e r e n k o c a y .  Bank tea istnieje dr 
gi rok a kapitał Jego obrotowy wynosi 4,867 0 )0 
źoron —  podczas gdy w pierwsayn rozn kapi .ał 
ten docbodalł tylko do kwoty 1,918,812 korna. 
Jest to jednak za mała kwota, aby Bank awlązko- 
wy mógł odpowltodaiec wymaganiom, stawianym 
Bankowi od ztowarsysaeń laroDkowo-praemyałowyoh. 
W  końcowej reaolncyi wego przemówienia ta«- 
rent żąda, aby stowarayiaenia wszystkie sw inte­
resy finansowe załatwiały praei Bank i wiekowy, 
aby lokowały swe kapitały w tymże Bank , oraa 
aby wszystkie stowarzyszenia pomagały Rakowi 
związkowemu do roasaeraenia ciyaności wewsayst- 
klob kiernnkacb, aakreśbnyeh statutem.

W sprawie reformy Banku iwiązkowegozabterał 
głos saereg delegatów, których wnioski Mile fa­
chowe odesłano do komisyl bankowej

O k-edycie i obdłnżeain kraju referował yrektor 
Towarzystwa zaliczkowego w Drohobycaizr L e ­
c h o w s k i .  W  zajmującym referacie mowo przód- 
stawił olbriymie cyfry, na jakie obdłażoBU jest 
kraj w różnych finansowych iastytnsyaeb i fera- 
iająeo wielkie procenta opłacane od długów rzez 
ogół obywateli. Od pożyczek hipoteeaayeb - a. -
eyifc, p w een tn  p lee l 0*11 OTB 6 8 ,SO 1 i ! )
koroi i rznie co na głowy w y n o s i 4  hal. ł i  i n ­
n i e  Referent w dosadny sposób napiętnował lek 
komyslaość, a jaką szeląga aię długi w i  * « }a  
krajn. Do powstania ilngów najwięcej przy-zyuia 
się t. iw. kredyt na raty, który wprost m1ł*nj« ku- 
pnjącegc ozęsto niepotrzebne rzeezy. Kw *ty» ob- 
dłużenia jest naważniejsaą i powinna bj ć roawlą- 
■aaą a korzyścią dla ogółn obywateli. fJrsyi łosci 
nazzej, zdobycia Ojczyzny, nie dostąpij sl, choćby 
aajładniejsaeml fraaesaml i choćbyśmy pół świata 
kupili na kredyt, ale ścisłym racfinnk iem i pracą 
„poleozeństwa. (Oklaski),

W  dysknsyi nad referatem dra Lec* Jwskiogo aa- 
brał głos plerwdiy p N i k l a s ,  stan-iy inspektor 
■karbowy, Imieniem komitetu nrzęda caagn, atóry 
aajmnje się konwersją długów ursędc icayeh w kra­
ju. Mówca podniósł ogromne obciążenie tlngami 
nriędników, któray kond; ktam obcią zostali na
14.000.000 koron, to znaczy, że każdy nraędalk 
„zjadł" do dsiśdnia swoją pensj, i» ?  do 3 lat 
naprzód. Wogóle dłngi nrzędnlcae docbodaą ao
20.000.000 koron. Mówca żąda, aby Towarzystwa 
kredytowe i aaliczzowe nie udzielały tak tatw« 
kredytu urzędnikom, aby urz§ńnicy także się sie- 
ialali w wymaganiach, w końcn aby dla aaa-eyi sto- 
snaków majątkowych mzędników Zwląa°k stowa­
rzyszeń zarobkowych i go»poJ*i'',i isstanowił 
się and roBwląsaniea kw-styl obdłnżenla araędai- 
ków sa pomoeą BaiJcu sw ąskowego.

Po prasrwle, spowodowanej udanLm aię delega­
tów aa nodwórae w eeln wspólnego fotografowania 
się, roapoesęto nadal dyskusyę nad referatem Jra 
Lechowskiego, poczem wsaystkie w tej sprawi* 
zgłoszone wnioski odesłano do komisji wnioskowej 
Następnie powzięto uchwały w sprawie statntn wió­
rowego dla stowarzyszeń awiąakowycn; w sprawie 
staaowlakr atowaraysaen związkowych w be( Pro­
jektowanej w Radzie państwa zmlauy ustawy 
kwietnia 1873; w sprawie aasaJnJcsef1" oraecaenla, 
eay towarzystwa awiąskowe mog sależec także do 
innych związków rewiiyjnyeh; **leJ w sprawie 
wpisowego w stowarayssenlaob; saatępi wa prawne­
go w stowarzyszeniach i * ł ôw*rayszeń wo­
bec rozwoja przemysłu w bra .

leiegai dyr Eng. K “ » J b * * prsemyśia refero­
wał doniosłą sprawę ograniczenia do miulmnm wpi­
sowego w towar»y,tw*cb» * Wychodaił z tego **M‘ 
żeaia, że wpl»oW’<' WP̂ VWŁ na podrożenie stop. 1 r0" 
•entowej, »  Poli s^e® formalnym wno*' odesła­
nie waloik0 d° t0*isyi administracyjnej.

Na posłodzeni i popołuaniowem ODrsdowaly koah- 
sye, * to: '1“ kowa, referent dyr. Tere®koc,y , bnd- 
tetowa, referent p. Filaalewies; statutowa, referent, 
p. Laaki. lustracyjna, referent dr Leci owski; prae- 
mysłowa, referent p. Saydlowlci; ^ v4*lałowa, refe 
ront dyr. B‘echońskl, i wnioskowa, referent dr Adam

Ostatnie wiadomości.
—  U s t a w a  o r o a a « ł a l e  K o ś e I o ł   ̂d 

p a ń s t w a ,  uchwalana już przez frauooaką labo 
deputowanych, dostała się ^czor".] na porządek 
0bnd  senatn. C h a m a l l l a r d  z prawicy postawił 
rniorek o o d r o c z e n i e  d y s k u s j i  aż do sta- 

D0wca3go wypowiedzenia konkurdatu. —  PresyJent 
r*binetn, R  o u t  i er, sprzeciwił się temu wniosko­
wi, który też z o s t a ł  o d r s n c o n y  183 glosami
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przrciwko 30 Pojawił się ziraz d r u g i  wn loaek 
o d r a c r a j ą o y .  * mianowicie admirała C n r e r  
r  111 e 'a , ażeby odtu sono dysknsyę aż do chwili, 
g iy  o zdanie aapytane zoita** B a d y  g mi n n e .  
I ten wniosek n p a d l 205 glosami przeciwko 49. 
L a m a r c e l l e  proponuje odroczenie dyskucyi aż 
po w y b o r a c h  do parlamentu w roku 1906. —  
przewodnie* ,c komlsyl oświadcza, żi abęiaem 
je»t aapytywanie kraju, który je»t ztaiuwezo aa 
rozdziałem. Wniosek o d r z u c o n o  174 głosami 
przeciw 101, również jak 190 nrzeciw 50 glosom 
senat oświadczył się przeciw dalszemu wnioskowi 
odraczającemu.

I-w 6w , 10 listopada 
pin cze ił  Andrzeja Niemojewsuiege, wygra

negc * Królestwa, a obecnie z powodu kooatytucyi 
wracającego na posterunek do Warszawy, aby da 
lej walczyć o wolność, urządzono wczoraj we Lwo­
wie ucztą. Bazem s Nlsmojewsklm w jednym sze­
regu w walce o wolność szła pani Izl Mo s s e s e ń-  
s k a ,  więc też i i a  jej eseść urządzono tą uestą. 
Przemawiali pp.: dr O s e r n l c k l ,  Z a g o r s k i ,  
P«seł S t a p i n s k i , poseł R o t t e r ,  redaktor F r y- 
l i l g ,  prol. P a w ł o w s k i ,  dr A s a k e n a s e ,  po­
seł d r e k  i inni. Odpowiadali N l e u o j e w s k l  
U o s z c s e ń s k a .  (Treść wspasiałych przemówież 
podamy w jutrsejssym numerso).

Odroczony wiec, Zwołany we Lwowie praes 
komitet pracy narodowej na nledaielą 19 b. m 
wie* rodzicielski w uprawie unarodow ienia ukoty, 
został odroczony ■ powodu aająoia sali ratuszowej 
w tym dnia przez zjazd poduraędnlków państwo­
wych. Wieo rodzicielski przeto odbędzie się nastą- 
pnej mlndzieli 19 b. m.

R«p«rtoa te itru  IwowsLUgo.
W sobotą: Przedstawienie fcn nozozsnin 9f0 roosnicy 

obrony Lwows s roku 18.*6 (Prolog Hoszowskiego, akt 
trzeci .Strasznego dwcrn“ i „ Warszawianka"

W niedzielą po połciu u: „Zemsta"; wieosor: „Faust

Z  Sąjmu krajowego.
(Telegr. „N. Reformy" z 10 listopada).

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu rozpuczęły 
się szezegółowb rozprawy nad r e z o l u c j a m i  
t o m . t y  a g r a r n e j  co do unormowania par- 
celacyi.

K r a m a r c z y k  domagał się ze względu na 
ewentualny zastój w rnchn parceiacyjnym przy­
spieszenia wprowadzenia w życie nstawy o 
w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h .

Mę ci  As ki  uzasadniał dodatkową poprawkę 
do rezolucyi komisyi.

P i ł a t  wyjaśniał stanowisko Wydziału kra­
jowego w sprawie parcelacyi

O l e ś n i c k i  utrzymywał, źe wobec projektu 
ustawy o parcelacyi nawet prawica chwiejna 
zajmuje stanowisko. Dowód tego npatrnje mów­
ca w okoliczności, że p. MęciAski zgłosił po­
prawkę, która łagodzi znacznie wnioski kouisyi 
igrarnej. Mimo jednak tego (łagodzenia projekt 
ustawy jest z a k u s e m  k o l o n i z a c y j n y m  
ze s t r o n y  p o l s k i e j .

Po przemowie ref. S k a ł k o w s k i e g o  uchwa­
lone następujące wnioski:

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
odnośnie do rezolucyi Sejmu z 96 października 
1903, przedłożył projekt nstawy parcelacyjnej, 
ktoraby, mając na oku potrzebę utrzymania 
średniej własności ziemskiej, zaprowadziła obo­
wiązkowe przedkładanie plann parcelacyjurgo 
w myśl następujących zasad:

1) Plan paicelacyjny bidzie wyrragauy przy 
wyuzieleniach z posiadłości ziemskiej, obejmu­
jącej przynajmniej 60 hektarów Wydzielenie 
z niej posiadłości nastąpić może tylko na pod 
stawie plann parceiacyjnego, zatwierdzonego 
przez namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowyn

9) Zatwierdzenia plann parceiacyjnego należy 
odmówić:

a) Jeżeli jest zamierzouą doszczętna parcela- 
cya bez pozostawienia odpowiedniegu obszaru 
g-untu przy istniejących budynkach gospodar­
skich, względnie roln-czo-przemysłowych.

b) Jeżeii jest widocznem, te parcelacya za­
graża zniszczeniem gospodarstwa Leśnego

c) Jeżeli dla powstać mających gospodarstw 
nie zak9zpieczono odpowiednich dojazdów.

d) Jeżeli przy podziale proiebtowanym dla 
powstających gospodarstw istn.ające stosunki 
komasacyjne zostałyby pogorszone.

II Poleca się Wydziałowi ki aj owemu, aby 
dla uregulowania stosunków z powodu parce- 
lacy wziął poa rozwagę kwestyę zmiany odno­
śnych ustaw.

Uchwalono nadto następującą poprawkę Mę- 
cińskiego do rezolucyi I ł ;  Jeżeli zamierzone 
wyd- eienie nie przekracza jednej piątej części 
przestrzeni odnośnego ciała hipotecznego, przed- 
Jadanic pmuu parceiacyjnego nie jest potrze- 

bnem, dupoki przez dokonane wydzielenie prze­
strzeń naia hipotecznego o jednę piątą część 
uszczuploną nie zostanie. W każdym razie 
przestrzeń pozostająca przy dawnem ciele hi- 
potecznem, powinna ooejmować przynajmniej
60 hektarów.

Wreszcie przyjęto rezolucyę Gnoińskiego, do­
magającą się zabezpieczenia przez ns awę par- 
celacyjną rozdziała między parcedantow doda­
tków konkurencyjnych na kościoły i cerkwie, 
które przed rozparcelowaniem ciężyły na obsza­
rach dworskich.

Nastąp^ rozprawy nad aprawuzdaniem ko- 
®18yj, Gadżetowej o zaprowadzeniu opłat »zyn- 
ktrśkicb i podwyższeniu opłat konsumcyjnych 
oć pl^a

R o r o l  przedsttwiał powody dla których 
opozycy* y  tym wypadku nie występuję prze­
ciw ostoWi**. ,ecz owszem na nią się godzi.

R ' i ń s k i  ^ibernator Banku au«tr-węg. za­
znaczył, że ustawę należy powitać z więlką ra­
dością, gdyż iua ona na celo dobro kraju i za­
dowala wszystkich, tak tywą, którzy byli prze- 
ciwn' dalszemu ntrzy»aniQ propinacji ua rzecz 
kraju jak tych, którzy pragnęli, aoy po wy- 
g°siuęriu prawa propinacyi r dotychczasowych 
dc ch^dó w w p-erwszym rzędzie kraj mógł ko­
rzystać. w  intencyi utrzymania harmonii spo­
łecznej wnosi mówca, a by  p o d w y ż s z y ć  
c y f r ę  p r z e z n a c z o n ą  na o d s z k o d o w a -  
m^as.t lo kwoty 2 miliona koron t. j. o 1/i 
nii tona kor. więcej aniżeli proponuje większość
koumyi budżetowej.

K o l i e  he r  twierdzi, że nchwalając pod­
wyżkę podatuu od p'wa uchwala się podatek 
konsumenta ze szkodą warstw ludu, uchwala

się z całą świadomością, iż brzemię to składa 
się na ludność, ale jedynie dlatego, że innego 
wyjścia niema. Po dłuższym wywodzie facho­
wym i statystycznym zapowiada mówca, że 
w dyskusyi szczegółowej głosi Wn osek o zni ­
ż e n i e  proponowanej opłaty ł Koron od hekto­
litra piwa ua 6 koron. Wskazując na kultu­
ralne i narodowe zadania, spełniane przez na­
sze miasta, popieia mówca rezolucyę pcs. Bi­
lińskiego.

Po przemówieniu pos. Koiischera odroczył 
marszałek krajowy posiedzenie du gudz. 8 wie­
czorem.

Rewolucya wojskowa
w Kronstadzie.

W nocy z w tor ';kn na ś r o d ę  wybuchła 
krwawa rewolucya w Kronsztadzie, sześćdzie- 
sięciotytiącznem, portowem mieście aaa zatoką 
Pińską, w odległości 49 kilometrów od Peters­
burga. Co było bezpośrednim powodem wybu­
chu tej rewolucyi, nie jest jeszcze rzeczą usta­
loną. To tylko pewne, że żywiołem rewolucyj­
nym byli m a r y n a r z e  w o j s k o w i ,  z który­
mi połączył się motłoch portowy i wyprawił 
rzeź w mieście Nc tem się jednak nie skoń­
czyło; był to dopiero początek akcyi rewolucyj­
nej. Dzisiejsze depesze twierdzą, ze rewoiucyo- 
niści zagrażaj a Petersburgowi a pi zedewszyst- 
kiem Petorhofowi.

Ten wybuch rewolucyi w Kronsztadzie, mie­
ście o silnej załodze wojskowej, jest więc naj­
nowszą, krwawą niespodzianką w enwili, gdy 
w miastach południowej Rosji przycichła kontr- 
rewolucya.

Nie nlega wątpliwości, ze mamy tntaj do czy­
nienia z r e w o l u c y ą  w o j s k o w ą .  Od jej 
rozmiarów i następstw zarżeć może dalszy 
przebieg wypadlów w Rosyi.

(Telegramy „N. Reformy" z 10 listopada.) 
Przyczyny rewolucyi.

Londyn. Korespondent „Timesu* donosi, że 
przyczyną rewolty w Kronsztadzie miało być 
odrzucenie petycyi marynarzy, w której prosili
0 usunięcie rozmaitycn niedomagać i podwyż­
szenie żołdu. Natomiast korespondent dziennika 
„Daily News* podaje jako przyczynę rewolty 
fakt następujący : Pół kompanii maryuaizy ska­
zano w tych dniach na cięższe kary. Gdy ska­
zanych pod eskortą wprowadzono na poulad 
okrętn „Kuś*, który miał ich przewieść do in­
nego portu, zaczęli oni wołać do załogi „Rusi*: 
„Bracia! ratnjcie n«s! wybawcie nas, bo pr o ­
w a d z ą  r a s  na ś mi e r ć ! *  — Załoga „Rusi* 
uslnchaia tych wezwań, chwyciła za broń, wy­
mordowała oflcarów i eskortą i uwolniła ska­
zanych. Następnie wraz z nim* wysiadła na ląd
1 wkroczyła do miasta, gdzie zaczęła strzelać 
do wezyetklch przeehoamów, rabować l pod­
palać domy Wkrótce do tych marynarzy przy­
łączy! się mottom uliezny, który dopuszczał się 
jeszcze sroższych wybryków.

Rizruchy w Kronsztadzie.
Petersburg. W buncie w Kronsztadzie brali 

udział wszyscy marynarze. Ogień karabinowy 
trw a ł przez 12 godzin. W nocy z 7 na 8 bm. 
wybuchł poiar w kilku stronach miasta. Pracę 
straży ogniowej wstrzymali marynarze.

W czoraj w południe nastąpiło uspokojenie. 
W ś r ó d  m a r y n a r z y  n a s t ą p i ł  r oz ł am.  
P a r t y a  p o k o j o w a  u z y s k a ł a  p r z e w a ­
gę. Marynarze rozrzucili odezwę z wezwaniem 
do spokoju. Wieczorem tysiące marynarzy urzą­
dziło pochod przez mice miasta z białemi sztan­
darami. W u l i c a c h  u s t a w i o n o  dzi ał a.

Petersburg. Rozruchy w K r o n s t a d z i e  
t r w a j ą  dal e j .  Do podburzonego przez reak- 
cyomstów motłechu przyłączyli się m a r y n a ­
r z e  i ż o ł n i e r z e ,  którzy wraz z mm palą,  
m o r d u j ą  i r a b u j ą .  Inteligeneya ucieka do 
Petereourga. Ekscedenci są doDrzb uzbrojeni. 
Zdobyli oni Jedno działo maszynowe, z którego 
teraz strzelają do domów i do wo.śka, wysła­
nego celem przywrócenia spokoju. Pożar znisz­
czył połowę miasta. Z Petersburga przybył ba 
tal lim piechoty. Sytuacya jest nadzwyczajnie 
groźna.

Kronsztad. (Doniesienie Petersburskiej Agen 
cyi telegraficzne! \ Wiadomości rozpowszechnio­
ne za granicą o rozruchach w Kronsztadzie są 
p r z e s a d z o n e .  P o ż a r y  w mieście juz uga­
s z ono .  W ulicach patrolują oddziały piechoty 
artyleryi i kozaków Rozruchy nie ponowiły się. 
Bunt wywołauy przez pospólstwo zost&J ener­
gicznie stłmmony.

Walka działowa.
Berlin Z Kronsztadu telegrafują: Położenie 

w Kronsztadzie rozpaczliwe. Liczba ofiar ogro 
mna. W tej chwili toczy się tam zacięta wal­
ka w której bierze udział artylerya. H ak  ar­
m at w s t r z ą s a  m o r a m i  mi asta .

Zdobyli arsenał.
Berlin. Z Kronsztadu donoszą: Z b u n t o w a ­

ni  m a r y n a r z e  i ż o ł n i e r z e  zdobyli arse­
nał i rozdzielili broń, którą tam zn>tl“źli, mie­
dzy lud.

Pożar Kronsztadu.
Paryż. „Matin* denosi z Petersburga We­

dług doniesień z K r o n s z t a d u  spłonęło tam 
zupełnie 15 ulic. Między innemi spalił się tak­
że gmach klubu oficerów marynarki z hirdzo  
cenną biblioteką. Ogółem z a b i t o  dotychczas 
10 oficerów Na czele rabujących po mie­
ście oddziałów marynarzy, k r o c z ą  o r k i e ­
s t r y  w o j s k o w e ,  w y g r y ź  a j ą c e  m arsy­
l ia  n k ę.

Wojsko łączy się z rewolucyą.
Kronsztad. Pierwsi ułani, którzy przybyli tu 

celem aśmierzeria buntu, zostali zaatakowani 
przez rewolucyonistow — marynarzy, Po krót­
kim araku na bagnety, ułam przyłączyli się do 
rewolucyonistow.

Mówią, że marynarze kronsztadcy bombardo­
wali kozaków, znajdujących się na przeciwnym 
brzei-u Z p o r t ó w  s t r z e l a j ą  na c h y b i ł -  
t r a f  ił. Opowiadają, że załogi niektórych for- 

i r z y ł ą ^ z y i y  s i ę  t a k ż e  do r e wo -  
1 yo n i Bt ó w,  którzy rozporządzają arty- 
lcryfy.

Paryż. „Le Journal* donosi z F e t e r s b u r -  
b n r g a :  Gwardyiskle pułki wzbraniały się 
strzelać do powstańców w Kronsztadzie. Mó­
wią, że czternasty ekwipaż (dywizyon) floty, 
stojący załogą w Petersburgu, zbuntował się, 
marynarze tego oddziału wybili okna w kosza­
rach

Panika.
Paryż. „Le Journal* donosi o rewolucyi w 

K r o n s z t a d z i e :  Wielu oficerów w cywilnem 
przebraniu u m k n ę ł o  stąd.  Ludność — o 'le 
może — u c i e k a  o k r ę t a mi .  Za bilet na o- 
kręcie trzeba płacić po 10.000 rubli Kilka 
pułków piechoty i znaczniejszą liczbę dział ma­
szyno wycn wy prawi ono z Petersburga okrętami 
do Kronsztadu. (Załoga kromoztadzka składa się 
z admir&licyi, pułku piechoty kaspi.skiej i sze­
ściu batalionów artyleryi wałowej. 3rz red)

Paryż. Z powodu wypadków w Kronsztadzie, 
w Petersburgu w y b u c h ł a  p ani ka .  Papiery 
rentowe spadły o 2 prc.

Peterhof zaproźony.
Wiedbń. „N. Fr. Presse* otrzymuje z Par y -  

ż a depeszę: Późną nocą otrzymał „Matin* w:a- 
domość, że w Peterhofie 1. pułk wyborowych 
dragonów gwardyjskich przyłączył się do re 
wolucyonistow. Liczbę uzbrojonych rewolucyo 
nistow określają na 25.000. Obawiają s ę, żć 
okrętami, stojącemi w porcie kronsztadzkim 
owładną rewolucyoniści i przystąpią do bom 
bardowania Peterhotu.

Car świadkiem pożogi
Paryż. Petersburski korespondent „Petit Jour- 

nalu* donosi: Wczoraj wieczorem krążyły po 
Petersburgu alarmujące DOgLski. Głosiły one, 
że zbuntowani marynarze w Kronsztadzie bom­
bardują położoną na przeciwległym brzegu za­
toki rezydencyę carską Peteróof Przestrzeń 
dzieląca rezydencyę tę od Peterhofu jest rze­
czywiście tak mała, iż car z okien swego pa­
łacu mógł przez lunetę bardzo dobrze obserwo­
wać ( ożar Kronsztadu.

Car ucieka.
Paryż. Dzienniki donoszą, że rewolucya wśród 

marynarzy ki onsztadzkich zniewala cara d o 
p o w r o t u  do P e t e r a b u r g a .  Powrót ma się 
odbyć z największym pośpiecnem. Car zamie­
szka w Petersburgu w pałacu zimowym, gdzie 
już poczyniono potrzebne przygotowania.

Pod znakiem Wittego.
Warszawa zelektryzowana została wieścią, że 

rząd postanowił Królestwu nadać autonomię, 
podobną do antonomi’ Finlandyi. Wiadomość 
ta vymaga jednakże jeszcze potwierdzenia.

Strejk kolejowy trwa dalej. Urzędnicy i ro­
botnicy iolei w a r s z a w s k o - w i e d e ó s k i e j  
odbyli wczoraj wielkie zgromadzenie, na któ- 
rem u c h w a l i l i  w y t r w a ć  ,w s t r e j k u  aż 
do zniesienia stann .wojennego i zapewnienia 
m e o g r a n < c z o n e j  amnestyi politycznej. — 
W zgromadzenia wzięli udżiał funkeyonaryusze 
kolei nadwiślańskiej.

Tymczasem z Petersburga znów bardzo n i e- 
p o m y ś l n e  nadchodzą wieści. W i 11 e nabrał 
podobno przekonania, że zadania, jakiego sie 
podjął, ju ż  s p e ł n i ć  n i e  z do ł a

(Telegramy „W. Reformy*1 i  10 listopada.)
Autonom ia d la  K ró les tw a .

Berlin, Wczoraj doniesiono tutaj z Warsza 
w y : Nadeszła tu przed chwilą wiadomość z Pe­
tersburga, jakoby w tamtejszych miarodajnych 
kołaih obiegała wiadomość, iż dla Królestwa 
Poi8i nadany ma być takasama autonomia 
jak dla Finlandyi. Wiadomość wywarła w War­
szawie wieikio wrażenie i entnzyazm.

Deputacya do Wittego
Warszawa Wyjet bało srąd do Petersburga 5 

adwokatów, ażeby doręczyć Wittemu skargę na 
ostatnie gwałty pollcyl tutejszej względem lu­
dności.

Przerwana żegluga.
Berlin. Do „Vossische Ztg* donoszą, że w 

P ł o c k u  i W ł o c ł a w k u  strajkujący robotni­
cy z a j ę l i  m o s t y  p o n t o n o w e  na Wi ś l e ,  
że nie pozwalają ich otwńrać i że skutkiem 
tego komunlkacva parowcowa między Toruniem 
a Warszawą również jest przerwana.

Przywrócenie ruchu kolejowego,
Patr-sburg. (Doniesienie pet. Agencyi tel.). 

W K i e l c a c h  p o d j ę t o  r uc h  k o l e j o w y .

W itte —  w rozpaczy.
Londyn. Do „Daily Telegraph* donoszą z Pe­

tersburga Witte miał dziś dłngą j.uiyeneyę n 
cara. Słychać, że Wittego ogarniać zaczyna 
rozpacz Oświadczył on, że podjął g:ę niemo­
żliwego zadania. Przekonuje się teraz, że ra­
dykalna zamian i  absolutystycznej Rosyi na pah- 
siwo konstytucyjne nie da się przeprowadzić 
i d razu. Wskutek odmowy wybitnych osób li­
beralnych, na których wspóipracownictwo Witte 
liczył na pewno, zmuszony on jest utworzyć 
gabinet z biurokratów, g a b i n e t  u r z ę d n i ­
c z y  Ten zaś ni e  b ę d z i e  mi a ł  z a u f a n i a  
u szerokich kół ludności, a zwłaszcza n s f er  
r e w o l u c y j n y c h .  „Cznję — miał oświadozyć 
Witte — że wciąłem na moje barki c i ę ż a r  
z b y t  wi e l k i * .

Gabinet Wittego.
Pcitersourg. Ks. T r u b e c k i ,  brat zmarłego 

rektora uniwersytetu moskiewskiego, o d mó ­
wi ł  przyjęcia teki ministra oświaty Otworze­
nie gabiretn wogóle na nowe znow napotyka 
trudności.

Dymisya Lamsdorffa.
Berlin. Do „Lokaiarzeigera* donoszą z Pe­

tersburga. że hr. L a m s d o r f f postanowił n i e- 
o d w o ł b 1 n i e podać się do dymisyi, ponieważ 
nie chce wstąpić do gaDinetu W lttego. Jako 
jego następcę wymieniają ogómie byłego rosyj­
skiego posła przy Watykanie, obecnego posła 
w K o p e n h a d z e ,  I z w o l s k i e g o .

Ukaranie winnych.
Petersburg. Słychać, że W i t t e  żąda sta­

nowczo, aby g u b e r n a t o r o w i e  osmlu gu­

b e r n i j , w których wydarzyły się ostatnie 
r e a k c y j n e  g w a ł t y  i r o z r u c h y ,  otrzy­
mali dymisyę.

Uspokojenie.
f-etei sburg. (Doniesienie petersburskiej Agen­

cyi telegraficznej). Z wszystkich stron państwa 
nadchodzą wiadomości o u s p o k o j e n i a .  Gu­
bernator Mosawy ogłasza, ze nie może zrzec 
się prawa ukarania spiskowców I zdecydowany 
jest utrzymać porządek.

Petersburg. (Doniesienie pet, Agencyi tel.). 
W W e 1 s k u wybrano komisyę, ktćra ma zba­
dać zajścia ostatnich dni. W I r k u c k u  otwar­
to ua nowo szkoły. Ulice są jeszcze obsadzore 
przez wojsko. W M a z  ńs ku  strejk zakończył 
się. W T e o d o z y i  pauaje spokój. Sklepy są 
otwarte. Z F i n l a n d y i  nadenodzą wiadomo­
ści, źe wszędz e przywrócono spoaój. W  ET e 1- 
s i n g f o r s i e ,  A bo i innych miastach przy­
jęto manifest z wieikiem zadowoleniem. Strejk 
zakończył się.

Petersburg Związek związków ogłasza ode­
zwę do obywateli, w której wzywa wszystkich 
do e n e r g i c z n e g o  z w a l c z a n i a  w y b r y ­
k ó w p r z e c i w  ż y d o m  i i n t e l i g e n c y i .

Ryga. Zakończono tutaj strejk kolejowy

Rozruchy chłopokie.
Petersourg. W gnbernii Saratowskiej, Ka­

zańskiej i Tulskiej wybuchły nowe rozruchy 
agrarne. Chłopi napadają na miasta i rabnją 
środai zrwności i odzież. W guberr.il Tulskiej 
panuje giód.

Aresztowanie czynownikow.
Helsinpfors. Gubernator wyborski zarządził 

a r e s z t o w a n i e  p o l i c m a j s t r a  i s e k r e ­
t a r z a  p o l i c  y i za sprzeniewierzenie

Wynagrodzenie gwardyi.
Hulsingfors. Za zgodą generał-gnbernatora 

piłeznaczył senat 160.000 marek na wy na 
g r o d z e n i e  d l a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i 
r o b o t n i c z e j ,  które podczas strejku pełniły 
straż bezpieczeństwa w mieście.

Weksle.
Petersburg. (Doniesienie peters. Ag. telegr) 

Ukaz carski zarządza, ze względn na przerwę 
w ruchu kolejowym i pocztowym, p r z e d ł u ­
ż e n i e  m o c y  w e k s l i  p ł a t n y c h  po 20 
p a ź d z i e r n i k a ,  które będą mogły być pro­
testowane nawet po terminie płatności. Procen­
ta weksli w t6n sposób protestowanych maią 
być obliczane nie od dnia protestu, lecz od ter­
minu płatności.

Wrócu do Rosyi.
Berlin Do „Berliner Tageblattu* telegrafują 

Admirał N e b o g a t o w  wrócił do P e t e r s b u r ­
ga.  Z iunej strony douoszą, że zamierza on 
zgłosić i rośoę o cofnięcie skreślenia go z listy 
oncerów marynarki i o w y t o c z e n i e  ś l e d z ­
twa,  w którem on wykazać zamierza, że n ie  
z a s ł u ż y ł  na t ak  s n r o w ą  karę.

(Telegramy „N. Reformy “ z 10 listopada.). 
Solidarność zarządów kolejowych

Wiedeń. Wszystkie zarządy kolejowe stoją 
solidarnie na tem stanowisku, że ż ą d a n i a  
k o l e j a r z y  w o b e c n e j  f o r m i e  pod ż& 
dnyn warunkiem nie mogą być spełnione.

Strejk szerzy się
Wteoeń. Dziś od godziny 7 rozpoczęła się 

bierna rezysteneya na k o l e i  południowej 
Z krajów alpejskich dmoszą, że olstrukcya tam 
r o z s z e r z a  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j .  Okólnik 
rządowy grożący kolejarzom karami dyscypli­
narnymi, ż a d n e g o  n i e  s p r a w i ł  w r a ż e ­
nia.  W  C z e c h a c h  rezysteneya kolejarzy za 
czyna już oaaziaływać na r u c h  p r z e m y s ł o ­
wy. W Pradze wieiki jeden b r o w a r  skazany 
jest na bezczynność z powodu braku węgli, a 
ten aam los grozi także kilku rafineryom spi­
rytusu.

Berno. Jutro odbędzie się tu zgromadzenie 
służby kolejowej kolei P ó ł n o c n e j ,  na któ­
rem prawdopodobnie uchwalone zostanie p r z y ­
ł ą c z e n i e  s i ę  do o b s t r n k c y i .

W Wiedniu.
Wiedeń. „KoresponJencya lokalna* donosi, że 

na dworcu zacnoanim w nocy o d c h o d z i ł y  
j e s z c z e  p o c i ą g i  r e g u l a r n i e .  Na dwor­
cu p o ł u d n i o w y m ,  g d z i e  d z i ś  o 7 r a n o  
r o z p o c z ą ł  s i ę  „ b i e r n y  opór*,  do godzi­
ny 10 nie było żadnego opóźnienia. Ruch to­
warowy do Pragi jest zupełnie wstrzymany. 
Lokalne frachty nie napotykają na trudności.

Skutki obstrukcyi.
Pilzno. Przybył tu przeznaczony do Pragi 

transport nierogacizny z G a 1 i c y i. Gdy otwar­
to wasron przekonano się, że c a ł y  ten t r a n s ­
p o r t  zpinął z głodu wskntek o p ó ź n i e n i a  
s i ę  p o c i ą g u .

miałoby się stać zadość, zapowiedziała deputacya, 
że pravrd&yodobulr studenci zapomną o ustawach 1 
Btatucle i dadzą się ewentualnie p o r w a ć  do 
gwałtu. —  Rektor odpowiedział, że uoolewa prse- 
dewszyswkienz, iż d e p u t a c y a  w p o d o b n y  
s p o s ó b  do n i e g o  p r z e m a w i a ł a ,  pi wtóre, 
że nie może pociągać do odpowied*ia.no6cl studen­
tów za to, co zrobili po za unlweraytetem, czyni 
jednakże depntacyę odpowiedzialną za ewentualne 
labnrzenia. Kończąc, wezwał rektor Btudentów. aby 
o p u ś c i l i  j e g o  g a b i n e t .  Gdy studenci, zebra 
nl w korytarzach i klatce Bchodcwej dowiedzieli sif 
o wyniku przyjęcfi przez rektora, podnieśli ogrom­
ną wrziwę. Wznosili okrzyki „precz1 “ 1 w y b i l i  
1 1  y o y w kancelaryl rek'ort

Budapeszt Gdy rektor uniwersytetu po odejściu 
deputacyi opuścił umwerzytet. zgromadzeni przed 
gmachem studenci oplwali go I czynnie znlewa 
żyli.

Dekiaracya Rouviera,
Paryż. W koiach politycznych słychać, że 

prezes ministrów R o n v i e r  zamierza na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowanych złożyć 
deklaracyę co do ogólnej polityki rządu , aDy 
wyjaśnić sytua^yą, wywołaną ostatnim zajściem 
w Izbie.

Paryż. Ronvier w deklaracyi swojei oświad­
czył że rząd pragnie się oprzeć wyłącznie na 
na większości r e p u b l i k a ń s k i e j ,  tej więk­
szości, która uchwaliła nstawę o rozdz.nla ko­
ścioła od państwa. Rząd spodziewa się, ze o- 
świbdezenie jego znowu połączy wszystkich człon­
ków dawnego b l o k n  r e p u b l i k a ń s k i e g o ,  
albowiem blokowi zależy ua tem. aby utrzymać 
obecny rząd, dopóki ustawa o rozdz:ale kościo­
ła od państwa nie zostanie przyjętą przez senat,

Paryż. Jak donosi „Gaulois*, przybędzie w 
najbliższych dniach do Parvża Kardynał i spo- 
wiednik papieża, C a l a s a n t i o  T u t o :  Podróż 
kardynała pozostaje w związku z ustawą o roz­
dziale kościoła od państwa.

Interwencya socyahstow francuskich.
Paryż. Grupa socyalistyczna przyjęła depnta- 

eyę złożoną z kilku dziennikarzy rosyjskich, 
którzy przedstawili przebieg o s t a t n i c h  po ­
g r o m ó w  w R o s y i  i prosili grupę socjali­
styczną o iuterwencyę. Grupa poleciła specyal- 
nej komisyi zbadanie sprawy i przedłożenia 
propozycyi co do rodzaj interwencyi

OapowieaziałrT redaktor i wydawca. 
M iohal Konopińmkl.

l A D E A I i A  J K E .
Artykuły w tym dai&li. nie yeehedoą •£ 

° “ dnka , i )

■ i  i  * a od 60 ot. u  meti, ozta nie
l O r l l A f  Q  |T n a l  nowości. Pne«ylk» do domu 

J u U W C ł U  U a l .  opizco.il I oclona.
Obfity wybńr próbek natychmiast 974 8 4

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

S z k ó ł  t f t a i k c ó w
111. W i t k a y  i S y n a

Rynek g[, 24, \is-a-vis odwachu
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu

U n ł n l  U /q n r ( l  w Wiedniu jest nsjwięnej odwiń 
n u i r l  TT o  !IU I dmny prze* Polaków.

Dr Kazimierz Łachecki
otworzył 3665 6 10

kancelaryę adwekacką w Krakowie, ulica 
Szewska, L. 27.

TekMine I islepliczn 
wiadomości „N. Reformy*

z dnia 10 listopada.
Wiedeń. Dziś wieczorem przybywa do Wie­

dnia prezydent gaDinetu węgierskiego, F e j e r -  
vary ,  wraz z ministrem sprawiedliwości. L a­
ny im.

Cnrystyanla. Holandye uznała samoistność 
Norwegii

Gautsch u cesarza.
Wiedeń. Prezydent gnomem dr Gautsch miał 

dziś p ó ł t o r a g o d z i n n ą  a u d y e u c y ę  u 
c e s i" i z a.

Znieważenie rektora.
Budape8żt. U rektora uniwersytetu Lr.ng* zja­

wiła się deputacya 15 studentów. Przy wódca depa- 
tacyi, student M e 1 h a, żalił się, ze socyalistyczny 
student, V a g a ,  wraz z Innymi itudentairl socja­
listycznymi przybyli na dworzec kolejowy, aby 
obić studentów, wracających zr Lwowa. Depn 
tacya prosiła, aby rektor Yagę i towarzyszy r e le ­
g o w a ł  z uniwersytetu. Jeżeli zaś proście tej me

Kursa tplecrsifi&zrte.
ł ii Jnś, 10 listopada.
Vkcye su .tr at ti«u  kłao. kreilytoweifo 671 60.

Ascye wnifisniłego Zakładu fcrcnyłoweyo 78P — Aboye 
ś.uglob»nr 318 60 Atcyo Unienkenku 57: 60 Aircy* 
ukndubank* 441 75 Akcye Hankrtt^elua 66 .'60 Akeyr 
Bodoi credit 1076 — Afcoyi c  ac 'yjtkleg" Isnkg 
wnago 66C —. Akcye kolei pBńr*TOwroł :67'6!. Alcn»i 
kolei pjładaie mej 11775 Akgy< acleł Ribotkal 460 60 
Akcys kolei p gnocnej 5665. -  A»oye kole" o*e»n!ow:e- 
rWej 580’—. AbtTb Alpiay 638 76 Akoyo Blma Uarasyi 
634'76 i kor Itzzkiecrt TowwsyzJwt eg 362u —.
fJiiiT* Fabryki ironi *'78'—. Akcy. ItureoW tytoniowi 
964 — dk-yt Geilc7'Jk!sgo Ksryaskia^, Towarnystw- 
a»fł.-»agc S63 —. Okllfrz i wsj . •afc’ - lLnJeitniiaeyj:» 
96 70. ttentł sisiowa 10C- 05 fteat* koronowe tvuir •< > 
ICO i 6. Rtata koronowa węgierska 66 70 56 I. LŁrtj
Towassrztwa kredytowi fo  zlenwkte^r. 89 10 4*/e Liiiy
jBaakn iMpoteozne-jr »?•—. 4‘ / / » 1 fzty Banki llpote 
ozneco 10135. 6*/, Listy Janku biootecznego 1A2 60 
4*/, viłzty lanku u s jow ej, 99-60 4’7iV« Listy Bar^z

rajoweiro 100 96. 6f , ko-u-inalce < biiga. / t  Banku kle­
jowego -------. 4*/, galicyjzklt obligaoyr propluacjine
aę)'?C. 4r% gaHc^jika pof ,skr terBjjw* i 1898 r 99 « i  
4•/ Patyczka avs»l« Lwowa 98 40. Lni ursok* 145 60 
M „ki 117ei Robie 164 96

Cukier stz/y 18"45- 18"e5 (18 *C —18 60) — Spirytus 
86 ' O—36'40. Natr« niezmieniona.

UspotaDieni. „pokojne. Po ziluym przebiegu zamkmę 
cie st&bu e na Berlin.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 10 listopada god*. 1 w południe).
k, Waisty płao„ żądaj*

Rabie papierowi ............................ 953 50 6C
Marki niemleUde   117 90 117 70
Frank, papierowe 95 4C 96 —
Dwudiieztofrankcwki w złocie 19 19 19 90

łl. Uzty rutawze.
611/, Lletj ztetawne pren Banin bipot. ' 1 1 — .19 —
41',*/, Tiiźty zastr.ne Banka hipot.B . . 100 70 101 70
4°'0 „ „ „ . . .  ®9 — 100 —
4'/«% Listy zastawne Banan krajowego 100 5 > 101 50
4% „ , & -  100 -
4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziew nieo» 99 6 0 ----------
4 " , „ „ . > .  » Ś1 -letu 99 5 0 ---------
44, 56-letn 99 -  100 —

III. Obllgaoye ł peryozkl.
4% Gallcyjs^e ubligacye ptopuucyjne 99 30 100 31 
4"/, rW ozka kr,.jo-*z z r. 1«93 . . .  99 — 100 —
i*/, Pożyczki mia.it* Lwowa »7 60 9-1 60
41 a°/a „ miasta Lwuwa . . . 160 95 101 95
4*/a Obligacye komunalne Fancn kraj. . ------------ — —
5‘ /t*/o „ „ „ . 100 6 j 101 60
4*/a „ kolejowe............................... n i — 99 —

K u f r y  —  to r b y  —
PŁASZCZE GUMOWE

NECESSERY 
—  PARASOLE ZDZISŁAW ZDANOWICZ W KRAKOWIE 

HOTEL SKL



4 Nr 8ó8. t* <■’ '"W &. ft ?  f  n R «  A. Sobota 11 listopada 190B.

' s a o K k l .  w a r s s r a w s l  c l *  > 1  w y b o r n e  c i a s t a  p o  8  l i z a H .
b i t  o u k  i e  r » n  i W .  K lim czak i T , Hausep, K raków , Szewuka 287. 3791 7 15

P  k i t  i z ca 0̂^z>enaeni utrzymaniem 
n  IlU j j 0 wynajęcia zaraz. Ulica 
Siemiradzkiego 3. 8933

f \m  rusztowania t
stąpną ceną Wiadomość, ul. Fioryańska 
Ł. 34 w podwórzu. 3998 l 3

Realność w Kętach
składająca »ię * Jomn p.rteiuwogo, m«rowa- 
i*go  o 5 abiL»bjr ach, z pcalnią w podwórzu, 
oraz ■ pięknym sadei. w .grodzie i polem, jest 
de sprae.anl., Zgłos»enia: A. Lswloki, K(iv

3933 L 3

P n ł r  r a h v « £ .  i®*4 etaM yentb* w ńreK U M  t t O U  II "1 iLiitu wieku, milej po 
wierzchowności — władające biegle językiem 
niemieckim w mowie i piśmie. Z priktyk- 
haudlową u  ej ą pierwszeństwo. Zgloaren i pi 
•cmi i i ą  U io w e k l ,  skład herbaty rosyjskie! 
Kraków. Sukleanloe 23. 3936 1 3

w Krakowie, istniejący od 25 lat w je­
dnej z najbardziej ożywionych nlic, da­
jący BO*, zysku, jest z powudu zajęcia 
właściciela w lrnem przedsiębiorstwie 

taraz d o  s p rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość ST. Jf. ul. Posel­

ska 16, I p.r drzw 5. 3»39 l 3

Starszy pomocnik i działu to-
werow koriannyeh, m >zi anych i win, obeznany 
w korespcndeacyi handlowej i nakładaniu skle­
pów, a od roku ii ale aiynuy jako ekipedyant 

warayssi, _ handlowe przeuyułoregJ w Tar­
nobrzega, z powoda nieodpowiednich warun­
ków, chce zmienić dotyohozaa rą posadę. — 
Zgłoszenia. . j l a f * i y a l c r ‘  Tow. handiowo- 
przem?sł w Tarnobrcegn. SśoO

P / t Ł A R N I A  K ^ W Y

Merw**® poleCA uzęirl JwC
r . J t r  * śunownie

eyBorewi farunkl

Kaisy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo­
sob em  u p o m n ą  
j i n c q i M v i i t r r  

po sanneh 
■ajniiiiydi

M .  J A W O R N I C K I .
9845 119 0

K ftftK Ó W

O d  1 s t y c z n i a  1 9 0 6  r .
do wynajęcia lokal iklepow f  o dwócn 
lub trzech ubikacjach, z których dwie 
frontowe, w ruchliwej części miasta. 
Bliższa wtadrmość u właściciela przy 
ulicy Retoryka L. 2. parter. 3946 1 3

TRZY POKOJE
kuchnia, ogród J e  w y a a ję r la .  Kar­

melicka Kr 9. 8340 1  4

PnC7 llkłlio rutynowanego koncy- 
l \ J j ę  o^nta od 1 stycznia 

1906 r. Dr Bobllewlcz, adwokat w Kra­
kowie. 8947 1 8

E u p l ę  h a n d e l
korzenny i delikatesów wraz z restan- 
racyą na prowincyi. A.. B . 4 5  poste 
rest&nte R r a k ś w .  S941 l 4

W o b e c

modna oszczędzać zapomocą

przyprawy Maggi’^ .
Gotuje aię mniej mięsa, a smak słabych znp polepsza się odrobiną

przyprawy Maggi*c*°.
----------------- Wasędsia do nabycia. --------------  3799

Była nauczycielka
przyjmuje {p a n ie n k i,  kształcące się 
w krak. szkół., od 25 złr miesięcznie, 
dając troskliwą opiekę i dobry wikt, 
ta żądanie fortepian. Adres: K ra ik ów  
poste restante pod „ B ę d z in a  w yś. 
nrzedu ika** t y lk *  za okaz. kwita 

inseratowego. 89Ł7 2 9

P a . x i i i a .
uzdolniona w krawieczy-nie, biw.m szycia 
i robotach ręcznych poo.ukuje zajęcia Może 
mieć maszynę swoją. ,W a a 4 a “ ,  B o .  k a la  
pozie restante. 8869 3 8

Znakom ita

jterbata z wieżą
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowoici, 
gdz>e jej niema, 

zgłaszać się 
wprost do firmy

S Z A R S K I  
i  S Y N

w KRAKOWIE 
Rok założenia 1353. ssao 4 o

Porębski &  Zimler
w K r a k o w i e ,  R y  n e k  g l .  S ,

MAGAZYN 
towarów drobiazgowych
i przyborów dc krawieczyzny

polecają 3872 6 o

Nowości
w tych działach

na s e z o n  j e s i e n n y  i z i mo wy .

K r z M  Kolejowy
• m e ry . (jeżeli możliwe były ka-yer) bardzo 
dobrze obzuajomionj z Easowośc.ą i manipn 
lacyą biletową, znajdzie cvodilenne zajęcie.

Zgłoszenia piaewtn* pod Iz. B . przyjmuje 
z gra -szóści Gł. igeaeya Dzienników i Ogło- 
siei. Plac Maryaoki 2 ™ Krakowie. 189" 3 3

Próbki można otrzymać za darmo w przedniejszyoh
handlach. 3944 16 2f

P r a w d z i w y  „ R o s e k o p f  P a t e n t “  3 * 5 0  z t r .
Wirmi „RossKopt Frer“  we Szwsloaryi poieciła mi, 
bym jej prawdziwe .,Ro»łkopf Petent11 zegar! 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa rary tyle. sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, depók za­
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
n.wnym Odbiorcom wykazać różnicę między pra 
wduwym zegarziem „Rosskopf Patent11 a tak 
zwanym „System Rosakopf1, zegarek prawdziwy 
„Rowkopf Patent1, ma 36 gcdi.in:.e szkłem pokry­
te kotwie iwe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
25 do 30 lai, podczas gdy zegarek „System Ress- 

k op f1 już po kilkn latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent11 ma 
na tylnej kopercie 'ombę jakoteż poręczenie na 

5 lat z firmą

„Kossiopf Frer“ w Chanie
de Fonds (Szwajcarya).

Gdyby się zegarek nie nadawał, obo- »«uje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opłatnie. 

Wysyła za zaliczki, główne zastępstwu na Austro- 
Węgry

A n s  Bohnel, zegarm istz, W iedeń IV,
MargaraethenatrasBe No 38. 3476 6 0

D o  b i u r a  h a n d l o w e g o  w  K r a k o w i e ,  p o ­
t r z e b n y  z a r a z

KORESPONDENT
z n a i ą c y ^ d o i d a d u i e  j ę z y k  p o l s k i  i  n i e m i e c k i ,  
k a w a l e r .  Z g ł o s z e n i a  t y l k o  l i s t o w n e ,  z  p o d a ­
n i e m  w a r u n k ó w  i o d p i s a m i  ś w i a d e c t w ,  p r z y j ­
m u j e  A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  R e f o r m y *  p o d  
„ X L o r e s p o n d e n t “ . .. • ićii, AJb iR 3934

t e r  Z M I A N A  L O K A L U !  
M l h A Z Y N  O P T Y C Z N Y

A l f p e d t s a
Optyka o. k. Kliniki*Okol. Uniw- Jag ; 1667 8

P l a c  8 z c z e p a ń s k i * L . i l .  O m a c h  A t a r c g o  t e a t r u .

Panna
biegła w stenografi1 polsk ie , i niemie- 
ekiej i Disanin na iraszynie, znajdzie 
nm ieszczenie w fa ory ce  m aszyn i odle­

w am i żelaza 8899 4 4
E .  B r e d t a  i  h k l  w  O i t y i i i .

Kraiowslie Tow.
w Krakowie, ul. Grodzka 52,

udziela pożyczek na 6 i 61/,° /0 i 
przyimuje wkładk na oszczędność 

na 4:Vt°/0. 
gzi? « io Dyrekcya.

potnocniK cuKicnriczy
ekspedyent sklepowy,

władający językiem polskim i nie 
mieokim znajdzie stała posadę 
Oferty pod adresem J a n  M i ­

c h a l i k .  cukiernia i fabryka cze­
kolady, E r a k A w .  s s

P ro s z ę  ią u s ć
g r t d i  I b u k s

■eg oogsio ilaitrowsneg: cenni 
ka i prieułc 800 odbitkami sega 
ków wyrobów irebniyoh 1 iłjtyob

# A V N S  B O S E  J )
f lerwsza fabryka zegarków w Brix ’4r 872

(C.-obyj. 9356 54 60
Pra^dalwy iriUowy kotw emon*. wrai ■ łaś- 
oaMukżem %łr 9*95 3 te. arki ałr 6*50. Nlomr 
rrtykr ‘ Doi w-lora w w. 'ob rwrot pienleday

d o n i e s i e n i e !

P o w s z e c h n i e  z n a n a  f i r ma
^ • -kJtó ti ̂  ry — .■saarju.T - - w ^

j u j l i u s z  m ; e i n | l
W IE D E Ń - -L W Ó W

( z awoż ona  w r o k u  1862) n a j w i ę k s z y  i n a j ­
s t a r s z y  s p e c v a l n y  h a n d e l  d l a  k a w y , h e r -  
b a * y , k a k a o  t c z e k o la d y , o t w a r ł’a w

K R A K O W I E
w  R y n k u  g łó w n y m  1. 3 0 . L m ia  C -D

w i e l k ą  f i l i ę  i z a p r a s z a  a p r z e j m i e  P. T. Pu­
b l i c z n o ś ć  do o d w i e d z i n .

t a ś ą d a ć  c e n n i k a  I b r o s z u r k i *

W y s y ł a  s i ę  o b y a w o j e  za d a r m o ,  o p ł a c o n e ,  
p o d ł u g  p o d a n e g o  adr e s n .

3687 6 10 Znak oohronny.

2 korony pół kilo cukrów
poleca

A D A K  P IA SE C K I
Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Krakńw. 3861 2 o

Za 10 koron
wyiytam ja zaliczką 5 kg laryltę ka 
nlaki, ruma, illwowlcy, treberu Malagi, 
^acrllnaa, wina oypryjsklega, vermobfh 
Madary, tkarry, ■ is  atallu lob  mariali,
baiazo dobry u , prawdziwych win do­
zorowych, npłitnie dc wszystkich mioj- 

■cowośoi 3737 « 19
R  /aA ITI, OAPODISTRIA

M ^ c f n  dobre, świeże. 5 kg. paczka 
I l l a o l U  (4 1 jt tg, netlo) za K 9'50 
wysyła opłatnie za zaliczką H. Zindel, 
Jasienica. s»3i i 3

Z% darmo
udzielam iek„yj języka sugiel.„logo. A ndrew  
Skiba, Krótkt, 5, II p. 8901 3 4
L. 3647/906. 3936 1 3

Filozof udziela lekcyj za przystępną

Zgłoszenia pod 8018 przyjmuje Admim 
Biracya „N. Reformy11. 3918 2 3

Trociny drzewne
w nosciacn dowolnych są bardzo tanio 

d o  n a b y c i a  w fabryce

Muranyego w Grzegórzkach.
3895 3 10

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomoóei nut
może k&żay grac na mojej

TRĄBCE bAHOOB AJĄOE J
pleśni, taioe y.i
... ,r ze. Na we- 
•ela, n* zabawy 
•kallcznuolowe, 
wyeieczkl I t. d., 
Dardzo polecenia 
godua. Instru­
ment ten ma 10 
klawiit, 20 gło- 
■ów, 9 klapy ba­
sowe i kosztuje 

.zraz ze azkcrą 8a m «0zenla tlę złr, l’23, 3 
trąbki ur. 3'50. Trąbka w najieprzenr wyko­
nania i. o najlepszych toi lob złr. j'80. vVyiyłka 
za zaliozką?lub pe nadi-słanin pieniędzy prze* 
K A K W SA  K O K B A B A . Dom eksportowy in­
strumentów mnzycznyoh w Brdz V.1. 1103 
(Czechy). Bogato ilustrowany .cennik gratis 

I frarko 3781. 4 90

W y d z ia ł  p o w ia to w y  k r a k o w *
• k i rozpisuje nmiejszem

Konkurs
na posadę lu atratow a g m in  przy 
Radzie powiatowej krakowskiej.

Do posady tej przywiązana jest:
a) płaca stała 1800 koron rocznie,
b) ryczałt na objazdy 600 koron ro­

cznie,
c) prawo do emerytury wedłog osobne­

go statutu.
Obok lustracyi urzędowania gmin, lu­

strator obowiązany jest wykonywać 
także inne czynności urzędnika Rady 
powiatowej.

Posadę nada Wydział powiatowy aa 
rok pierwszy prowizorycznie; po n u  u 
próby może nastąpić stabilizacja. 

Kandydaci mają wykazać
1) wiek niżej 4J lat;
2) znajomość języka polikiego i nie­

mieckiego;
3) nienaganne dotychczasowe życie,
4) odpowiednie wykształcenie ogólne;
5) egzamin z rachunkowości państwo­

wej; '
6) znajomość nstaw i rozporządzeń ad­

ministracyjnych, odnoszących się do 
zakresu działania gmin i powiatów. 
Podanie należy wnieść najpóźniej

d n ia  1 0  g r u d n ia  1 9 0 5  do Wy- 
działn powiatowego w Krakowie (ul. 
Pij orska 1. 1).

Wydział powiatowy krakowski 
Kraków, dnia 3 listopada 1905. 

Prezes: Sekretarz:
J. Skirliński. 8. Stafiej.

Jak Z A  D A R M O
icgarek nlkl. z napisem zystsm Roskopf Pa­
le 5 z pięknym tblionszkiem *>. 1*70, tega- 
ek stalowy złr. 2-—, zegarek srebrny system 

R. skop patent złr. 41—, regari * złeciity 
system Roskopf Patz.it sir. S 60 Radzik świe 
i-,jy w nocy złr. 1'60. Zegares złoiy złr 9-—. 
/lańcnszki srebrne od złr, 1,—. Gwarancya 
4-letnia. Wrazie njeipodunania się wymieniam 
bez tradnogd na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowiucyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

O. BA K B , K ra k ów , ol. r io r y a k ik a  81.
Doztawoz Zwlązkn o. k. nrzędników pamt—

3850 4 S

Zastawione S3 Sffi:*Ss
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce­
lem k u p n a  po n*jwvżu/ch eonach. 
M B R E f i i :n, jubiler ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 8596 91 94

Y a j i r l i , * i t s z y  K a k l a d  p t i g r z ^ b o i ł y

d u m a  I d Z o l n e g o
G/ówny skład I fabryka *10111811 przy a l. i  w. T um an*" Ł 4 'tn_ przy Plaon Ssoae- 

patiakitnl. ^elefon Nr 831. — Filia ■ !- H> > p rru lk » L •.
Zakład nrządz;" pogrzeby dla Wji tkioh stanów. iiJatwU sam wszystkie fo»- 

malności. ouhylająt p-jicitałej rodrlnie wszelkiD trudy Również podeimnja się prze­
wozu zwłok do wazyMkieh k—ijów Europy.

Ka żaćseie splata r U o t ml-Urcznych.
Poili Uająo własnt katakumby, odstępuje mil j»oa _ pujedjnozt na wieczni riiaay, 

tndzlc- przyjmuję zwłoki do t/moz ar owego pi-zaohowania za miernym osynszem mie 
li^oznym.

U W A O & : Niektórzy z przedsiębiorców krzzow.kicb ogło.zają, iż mają własny 
wyrób trouiien, co jest nlozgcdat ■ prawdą, gdyż n»deu z nich nie ma E&ohowego 
wytształMnla, a temsrz >m I trumien wyraoiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako
  * _ .  1 ______L t  __________ .  _ ____________ł   „ . U  ó w n m n t t  w w t t w . •  J Sf > 1 G  A

Niema ju ż pociągu do pijaństwa
przy zastosowaniu Praszka Zaa. Nadeszły tysiące dobrowolnych po­
dzięko"' ń.

t'ro..ek Zoa można dać w kawie, herbsoit potrawach lab 
spirytnozach, a pijący nie potrzebuje o tern wiedzieć. Zgoła nie 
jest szkodliwy.

Proszek Zoa więcej wart, niż wszelkie mowy oałeg" żwiata 
o wutraemięśliwości, gdyż osięga on cudowny skutek, że splrytuoza 
dla pijącegr są wstrętne , . , ,

Praszek Zaa działa tak spokojnie i niezawodnie ze zona, 
siostra lnb córka może mu go dać bez j o g o  wiedzy i on o tem nie 
potrzebuje wiedzieć, skąd pochodzi jego poprawa.

•a pojednała nap< wrót tysiąoe r c .u. uratowała tysiące 
mężów od hadbj i niesłz ,ry, k tó« j byli poteir mężnymi obywate­
lami i dzielnymi w swym ziwodzie. Zaprowadziła niejednego mło­
dego mężczyznę na dobrą drogę do szczęścia i przedłużyła wiela 
lnoziom życie o kilkanaście lat.

Caaa dawki na zupałne wyleozrale 10 koran.
Wysyłka dyskretna, apłacana I oolana za zal.ozką lub m  

•trzymaniu naleiytaóci. Zamówienia przesyłać do głównega sk aa*
L o d o v i c o  P o l l a h  w  M e d y o l a n i e  (Milano, Italia)-
Listy do Włoch kosztują 95 h, poltjcone 60 h , karty koresp. 10 h. — K o r e s p o n d e n t a

we w izystkich językach. 2890

M J P I Ę M J t E J ń l S T  P O D A R E K  1

„O kuoba d l& każdego nokoJnll ftzy winlęciu fabn ki adałę ta im  
labyć unio 800P dywanów żciannyoh i 11 yflo d rwanlków pr*e< * 

tak Ź. nogę wysłać wsp^nia^ r iT W A H  ROZBBH I l  ChsnlR*-^ ^y- 
dwóeh stronach -npełnta jednaki, o plętnych, trwałyoh barwach, l<P W - 
raki, 200 » »  dłaul. z powabnem desenia-. Lwy. pzy, ł * ^ ’ aA o ‘i_P*vr' 
jeleń wielbłąd, wi»tj 1 t. tw lko xa * mli oską aa 
lólnJa uoUcanla *°ó, f  *U“9tiych nlsukai, gdyś *7^ i#,ł tak 

prohy. o wilgoć ue może prseilkmąć.
P IS A K U  D T W A U K l  PBT— i t O Z K A  ty lk o  p o  70 ot.

Bratoo rodriachea W ar*uT»Taaadth»nn
JULIUS BOITANaH, ODdlng Rr 33 (M&h-oo),

Niestosowne przyjmuje się napo-rot Det trudności i zwraca pieniądze.
Hu Pani J. Hoitascha w HoJoninie. 2  przysłanych ml dy^an w 

ścienDych jestoin bandzo zadowoloRy. Proszę przysłać j^scozc 4 po złr. 2*60 
za zaliczką Z poważaniem Henryk Bukowały, właściciel domu 

i Praga dnia 18 października 1906 3819 6 8
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